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700.000 OSÓB BĘDZtE W WARSZA­
WIE GŁOSOWAŁO DO SF-JMU. 
'Warszawa, 18. września. (PAT). 

Wedle dotyohc.zasawycih obliczeń biu 
ra w yborczego, dokonanych na zasa­
dzie spibów wyborczych, liczba glosu­
jących ao Sejmu przekroczy w W ar­
szaw a 700.000 oJób, a przy wyborach 
do Senatu sięgać będzie 500OOG.

 o------
WYPADEK SAMOnHOEOWY WO­

JEWODY PACIORKO W SKIEJ 0.
' (Telefonem od nnx.;iigo kMWijSKae:.;.!'

W arszawa, 18. września, (st). W 
dniu wczorajszym wojewoda kielecki 
Paciorkowski wracaiac z podróży służ­
bowej z Warszawy, padł ofiarą wy­
padku ' amocnjdowego. Wojewoda Pa- 
ciorkawski prowadził osobiście samo­
chód 7 powndiu oślizgłej drogi wóz 
wpalił do rowu. Wojewoda Paciorków- 
ski przygnieciony został kierownicą i 
nlept złamaniu kilkn ,'odbi. Rannego 
wojewodę przewieziono do pałacu hr. 
Tarnowskich- Końskich, gdzu- wezwa­
no z Kielc lekarzy, którzy opatrzy, 
poszwankowanego, poczem przewie­
ziono go do mieszkania w Kielcach. 
Pomimo poważnego szwanku stan 
zdrowia wojewody Paciorkowskiego 
jest zadawalający i nie budzi żadnych 
obaw.

WYŚCIGI ZE ŚMIERCIĄ. 
(Do art. na str 6).

W STRAŻY GRANICZNEJ MEBLA 
"WOLNYCH MIEJSC. 

W arszawa, 18. września. (PAT). 
Ministerstwo skarbu podaje do Wiado­
mości, że z powodu braku wolnych 
miejsc wstrzymało na oz as nie oni ani 
czony wszelkie przyjęcia do jlnżby w 
strażv granicznej. O wznowieniu przy­
jęć ogłoszony będzie osobny komu­
nikat.

 o------
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
MIĘDZY POLSKĄ A ESTONJĄ.

(Teletonem od naszego korespondenta), 
W arszawa, 18 września, (st) W 

Wilnie zakończyła się trwająca od 
kilku dni międzynarodowa konferen­
cja komunikacyjna z udziałem przed­
stawicieli Polski, Łotwy i Estonii w 
sprawie bezpośredniej komunikacji 
między Foiską a Esionją. Po dokona­
niu niezbędnych formalności komun:- 
kac;a zostanie uruchomiona z dniem 
1. listopada br.

 o------
BANDYCKI N A P A D  RABUNKOWY.

W arszawa, 18 września, (st). Na 
idącego ezosą mieszkańca wisi Janó- 
wek pod W arszawą napadło kilkn u- 
zbrojonyoh bandytów, którzy zastrze­
lili go, ograbili i zbiegli. Za bandyta­
mi zarządzono obławę.

* * I n i l t f ł  r “  Lwów g r  Od 16. b. m. zupełnie nowy, wzmocniony programlamia M L U U i l K E  ul. 3. Maja &  J r  ~ wybitnych siłkabaretowych. ZZ2 - Z Z
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IMatk- wyrównawcze
d.a żonatych emerytów Kolejowych,

Pod naciskiem 
fal "łiw.

Lwów, 19. września.
Podobnie, jak przed, poprzednią, 

kampanią wyborczą,... tak i obecnie 
pojawiła się na politycznym horyzon­
cie Małopolski Wschodni ej idea zje­
dnoczonego blokn wybarccego stron­
nictw pohtkich, idea na pozór prosta, 
a jednak .przy najmniejszej próbie rea­
lizacji jej naruw ajaca ogromn ne trudno­
ś ć .  Dowodem, jak silne i decydujące 
bywa ią te przeszkody, wynikające 
ziesztą t  dmijorzęunych różnic progra 
mcwych, jest los iniciatvwy kompro­
misowe, z uetatnidh wyborów — mi­
mo nacłatrn opdnji publicznej darem­
nej i zakończonej niepowodzeniem.

Niedoci-miać trudności te dzis zna- 
myłoby bawić eie w marzyc i elatwo, 
Owazem — t.zeba ja uznać i ^rozu- 
mieć chociażby potu, Dy po upadku 
tej ozy owej próby porozumienia nie 
O padać w urugą skrajność zupełnej 
rezygnacji, lecz tem usilniej szukać 
takiej drogi, która dałaby si«j popuowa- 
dzić przez manowce rozDiażnyaL dok­
tryn. Dla trafnego pngiądu na rzeczy­
wistość trzeba i to uwzględnić, że pe­
wne warunki dla zawarcia między­
partyjnego kompromisu uległy z bie­
giem octaćnieh lat w fiftu m m  pogor- 
azuniu.

Napięcie politycznych antagoniz­
mów w państwie wzmogło się, a 
przepaść między dwoma wielkimi obo­
zami, walczącymi o władzę i o zasady 
rządzenia, jest dziś głębszu niż kiedy­
kolwiek. Zarządzenia administracyj­
ne, wymierzone przeciw opozycji, rów 
nież nie sprzyjają chyba atmosferze 
porozumiewawczej, anonsując raczej i 
n" jostrzejaaą, rozgrywkę. Wypadki te. 
bezpośrednio nie dotycząc Małopolski 
Wschodniej, m usiały jednak z natury 
rzec zy i tu wy wołać echa i nastroje, 
utrudniające wytworzenie bodaj naj­
ogólniejszej płaszczyzny wyborczej 
współpracy.

O tem trzeba pamiętać, mówiąc o 
moiflrwościach takiej współpracy. Ale 
pamiętać trzeba i o tem, że w  między­
czasie wytworzyły się również wa­
runki, najgwałtowniej zalecające w ła­
m ie zblokowanie żywiołu polskiego 
•rb iw temu, co poct*. ogólm grapy 
dzieli i różni.

Hasłem bezskutecznej inicjatywy 
kor tpramisowej w r. i9?8 była unrona 
polskiego Htanu posiadania na kre­
sach i kresowa solidarność. Dyło to 
hóeło niewątpliwie prawdziwe, ale w 
danym momencie względnej bierności 
naszych przeciwników raczej akade­
micki. , ni* żywo. Przypominało pacy­
fizm, głoszony w okresie pokoju. Czu­
liśmy Się tu Wówczas względnie bez­
piecznie, mieliśmy nieograniczone za­
ufani1 do sprawności władz bezpie­
czeństwa i ich zdolności sparaliżowa­
nia u WBtępu wszelkich aktów wywro­
towych. Niebezpieczeństwo było da­
lekie i dość nieuchwytne, A dziś ude­
rzyło Bezpośrednio w Bramy naszych 
miarr, naszych dwrrów, naszych osad 
wi»%hieh.

Luny płonące niemal co nocy na 
Jii«bio zam rchy na objekta komunika­
cyjne, r.. to. co jest podstawą życia 
i cii&i i pracy naszej na tej ziemi — 
to nie hasła, lecz fakty, to wyzwanie, 
rzucone nie temn lub owenm stronni­
ctwu polskiemu, lecz wszystkiemu, co 
poisale I wymagające mobilizacji 
wszystkich sił polskich jako jaiynie 
skutecznej odpowiedzi.

Czynnikiem na silniej konsolidują-

W arw aw a 18. w rześnia. (Z) .Na 
jeduem  z ostatnich posiedzeń Rada 
M inistrów powzięła uchwałę w sp ra­
wie dodatków wyrównawczych dla 
pew nej kategorji em erytów kolejo- 
w/cL Chodzi tu o  wyrównanie upo­
sażeń em erytalnym  a la  emerytów

W arszawa, 18. września. (Z). Pań 
stwowy Bank Rolny przeprowadza o- 
becflfe akcję rozuziahi kredytów n a ­
wozowych u la  drobnej 1 redniej wla- 
sr.ośc, rolnej. Ze względu na wysoce 
krytyczny stan ryniku i ceny płodów 
rolnych, rolnictwo nasze w r. b. 
zmuieji żyło prawię o Łfl% zapotrze­
bowani* na nawozy sztuczne. Porni-

W arszawa, 18, września. (Z) Pre- 
zydjum Rady min. podało do wiadomo­
ści wszystkich min. wyciąg z pisma 
Min. spraw zagrań, następującej tre­
ści: „Według otrzymywanych przez
MSZ. raportów od poselstw Rzpiitej, 
w szczególności od poselstw w Londy­
nie, Hadze i Berlinie, oraz od naszych 
placówek konsularnych w Niemczech, 
zdarzają się wypadki, że urzędnicy u- 
dający się zagranicę w charakterze 
delegatów mm. i podległych im urzę­
dów, zgł— zaja się da laszych placó­
wek b e . uprzedniego powiadomienia

cym nie jest przy tem samo doToźne 
niebezpieczeństwo, bo 10 zapewne o- 
Panowane zostanie z czasem i bez 
względu na przebieg kampanii wybor­
czej. Natomiast ukraińska akcja terro­
rystyczna jest demonstracją ad ocuiios 
niebezpieczeństwa, istniejącego mala, 
zawsze gotowego do działania, wypa­
trującego tylko słabe punkty polskiego 
frontu i możliwego do zlikwidowania 
tylko przez stalą solidarność polskiego 
.społeczeństwa.

Pod tym względem stosunki w Ma- 
łopolsce Wschodniej są zgoła odimien­
ne, niż w Innych dizielmcach pań- 
rtwa, są wyjątkowa 1 w ynagają od 
polityków po^kich innego ustcmnko- 
wania się do „zasattofczyoli' spraw 
programowych, niż im to wolno czynić 
tjdzleindzioj.

To też wiecznym 1 niezmiennym 
postulatem, dyktowanym przez rację 
państwową W tej nieprzerwanie w al­
cząca) dzielnicy, byłoby zupełne izolo­
wanie tię od partyjnych konfliktów 
centralnych i stworzenie na miejscu 
stałego organu naltzędnepo jako wy­
kładnika wspólnych interesów ludno­
ści polskiej. Bo to chyba jest niewąt­
pliwe, że dla tej ludności rzeczą sto­
kroć istotniejsza jest bezpieczeństwo 
życia, mienia i pracy od częsito uro­
jonych zatargów partyjnych, rodzą­
cych się w sejmowych kuluarach lub

żonatych, którym  wym ierzone zosta 
ło zaopatrzenie em erytalne stosow­
nie do rozporządzenia Rady Mini­
strów z lipca j.929 i z uwzględnie­
niem dodatku mieszkaniowego w wy 
m iarze dla kawalerów.

mo bardzo aogodnych warunków kre­
dytowych, koła fachowe obliczają, że 
ogólna wartość nawozów sztucznych 
nabytych na kredyt przez rolnictwo za 
pośrednictwem Państw. Banku Rolne­
go i jego oddziałów wynosi w tym ro­
ku w obu sezonach około 25 milj. zł., 
podczas gdy w r. ab. osiągnęła wyso­
kość 70 milj zł.

tychże o ich przyjeżdża. Należy to 
przypisać okoliczności, że MSZ. nie 
bęnąc u ognie, lub me we właściwym 
czasie up-zdizone o wyjeźoZie danych 
delegatów, nie jest w mcżnuści otLpu- 
wieduio zawiadomić placówki i udzie­
lić im stosownych instrukcji. W dal­
szym ciąmi MSZ. wyjaśnia, że jeśli 
chodlzi o interwencję poselstwa pol­
skiego w Berlinie u  władz niemie­
ckich w związku z przyjazdom dele­
gatów, to dośw-idczenie uczy, że wy­
jednanie potrzebnych zezwoleń dla 
delegata drogą urzędową zabiera prze-

stołecznych kawiarniach,
Że zaś pod naciskiem iaktćw i sił 

zewnętrznych takie podporządkowa­
nie się wspólnej idei jest możliwe i o- 
siągalue, o tem świadczy jednolity 
front wyborczy Polakow w Nu mcaeoh, 
gdzie również istnieje szachownica 
partyjna i gdzie również dochodzą z 
W arszawy trujące wvgiewy walk po­
litycznych. Świadczy o tem czynna 
i w spaniała m anifestacja Sejmu ślą­
skiego przeciw niemieckim prowoka­
cjom i manifestacja poznańska gdzie 
na znapólnej trybunie zdołali się po­
mieścić przedstawiciele najbardziej 
wrogich grap politycznych.

A więc to nie jest utop ja, lecz rea1- 
na możliwość, dająca się osiągnąć 
tam, gdzie społeczeństwo fest Karne 
i politycznie dojrzale 1 zdolne ido pe­
wnych poóWąceń w linię największe­
go imperatywu narodowego. Gdzie po­
litycy są jrzedew srystkiem  Polakami, 
a potem dopiero wyznawcami ewoich 
katechizmów partyjnych. Otdizie wre­
szcie jiocsuoio rzeczywistości jert sil­
niejsze od namiętności i od ragestji 
małych haseł.

Dla Małopolski Wschodniej zbliża 
się chwila onzamiiiu tej dojiizałaśoi 
i tej karności. Czy zda go dzielnica 
najbardziej zagrożona i najbardziej 
doświadczona i najbardziej wierna 
Polsce?

D z i ś
19 września
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ciętnle około 3 tygodni czasu. MSZ. 
prosi w swojem piśmie Prezydjam Ra­
dy min. o wydanie ponownych in- 
struacyj właściwym resortom, oraz o 
podkreślenie, ażeby nasze właaze kra­
jowe wysyłając delegatów zagranicę, 
zawiadomiły o tem MSZ. możliwi* o 
kilka tygodni naprzód.. Rrezydjum Ra­
dy min. przypomniało w tej sprawie 
szereg przepisów i okólników, wyda­
nych począwszy od 1919 r. Jeden z  o- 
kólniików postanawia, iż przy wybo­
rze reprezentantów wysyłanych za­
granicę, należy się kierować nietylko 
względami na fachowość i zdolność 
danego funkcjonariusza, lecz również 
baczyć, by r*ąd nasz zagranicą re­
prezentowali ludzie pełni trk ta , towa­
rzysko ogładzeni 1 psycmcznie zrć- 
wn jważem Okólnik przypomina rów­
nież inne zarządzenia, dotyczące stro­
ny technicznej wysyłania misyj i de­
legatów zagranicę oraz przepisy, na­
kładające na osoby delegowane obo­
wiązek Uzgadniania wystąpień urzę­
dowych zagranicą z udnośnem łamtej- 
szem polakiem społeczeństwem.

 o —
O ilrona przyrody 

w Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W aiszawa, 18. września, (st). 
Związek polskich towarzystw turysty­
cznych wystąpił do Min. W, R. i O P. 
z prośbą o przyspieszenie wydania u- 
stawy c ochronie przyrody w Polsce, 
Ustawa taka ukaże się najpi awdopp- 
dobrnej w drodze dekretu Prezydenta 
Rzplitej. „

ECHA ARESZTOWANIA P. BUDZYŃ­
SKIEGO PRZEZ LITWINÓW.

W arszawa, 18. września. (PAT). 
Wskutek aresztowania i usadzenia w 
więzieniu .przez władze litewskie p. 
W iktora Budzyńo_iego, znanego dzia­
łacza polskiego na Litwie, prezesa za­
rządu polskiego towarzystwa kultural- 
no-ośw latowego „Pochodnia", war­
szawski komitet pomocy Polakom na 
Litwie uchwalił ztożyc jak najostrzej­
szy protest, Komitet uchwalił zwrócić 
się do miarodajnych czynników pol­
skich z  przedstawieniem odpowied­
nich wniosków, oraz wysłać natych­
miast ucpeszę ilo p. m inistra Zaleskie­
go z gorącym anelem o ulem  'oczną 
interwenci*

ARŁSZTOWANIF 5 D ZH ŁaC ZI KO- 
MUNISTYCZNYCH W P IW . SW1Ę 

CIaNSKIM
(Telefonem od naszego korespondenta).

W aiazawa, 18. września, (st) W 
dniu wczorajszym ha terenie powiatu 
Święciany w województwie Wilert- 
saiem za udział w akcji komunistycz­
nej aresztowano pięciu Wybitnych 
działaczy Komunistyczne) pantji za­
chodniej Białorusi. W czasie areszto­
wania komuniści stawiali opór policji. 
Przeprowadzę na rewizja ujawniła 
wielką ilość odezw, bibuię komunisty­
czną i różne wydawnictwa. Dokona­
ne aresztowania w znacznym stopniu 
zahamują akcię komnnisivczn<'j partii 
zachodnie] Białorusi wśród tamtejszej 
luaności wiej-kiej.

«— o  %

ZAPOTRZEBOWANIU
HA NAWOZY SZTUCZNI:

ZMNIEJSZYII R 37 NIBY NASI W BOKU BIEŻ. O 50%.
(Telefonem od naszego korespondentek

l!.S.Z. musi być na czas
poinformowane

O WYJPŻDZIE URZĘDNIKÓW W  CH ARAKTERZL DELBGATÓW MINISTE­
RIALNYCH ZAGRANICĘ.

(Telefonem od naszego ko res^undeiita )

Godz. 22’3C
P. Minister 
Zaleski mó­

wi z Genewy
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Czy przeniosą 
ich do więzie­
nia cywilnego

b. posłów u mi i. Cara.Otrzymali zapewnienie sto­
sowania wobec oskarżo­
nych przepisów ustawy.

Warszawa, 18. września. (Z). Przed­
stawiciele koła obrońców aresztowa­
nych b posłów pp. Nowoaworski, Be- 
renoon, Smiarowski i Urbanowicz zja­
wili sie dziś w południe w Min. spra­
wiedliwości i byli przyjęci przez min. 
Cara na audiencji, która trw ała 20 
minut.

Przedstawiciele koła obrońców 
przedstawili p. ministrów; sprawę 
przeniesienia aresztowanych ido wie­
zienia podległego cywilnej władzy,
zwracając uwagę, że na podstawie 
istniejących usitaw sprawa ta  powinna 
być jak najszybciej załatwiona.

Po wizycie u p. m inistra obrońcy 
oświadczyli przez prasę, że według o- 
świadezenia p. m inistra sprawiedliwo­
ści, zaaresztowani b. posłowie pozo­
stają do dyspozycji wład* śledczych 
cywilnych, tj. prokuratora i ok-ęgowe- 
ga sędziego śledczego, prowadzącego 
śledztwo. Osoby te są wyłącznie po­
wołane do dopilnowania, by wzglę­
dem aresztowanych były ściśle stoso­
wane przepisy regulaminu, obowiązu­
jącego co do osób, pozostających pod 
śledztwem

P. min. Car zapewnił, że jego wy- 
rażnem i stanowczem ciążeniem jest, 
by sprawa była prowadzona według 
przepisów cstawy. Z ośw.adczenia po­
wyższego wynika, że prawdopodobnie 
na skutek starań m inistra sprawiedli­
wości więźniowie b. posłowie będę 
przeniesieni io  jednego z więzień pro­
wincjonalnych lnb w arszawskich, po­
zostających faktycznie w dyspozy­
cji departamentu więziennictwa Min. 
sprawiedliwości.

Aplikanci warszawscy w o- 
bronie swych kolegów.
W arszawa, 18. września. (Z). Dzi • 

siaj na ręce przewodniczącego kole­
gium obrońców p. dzieaana Nowo­
dworskiego została złożona uchwała 
zarządu stowarzyszenia, aplikantów 
sądowych i adwokackuh. Stowarzy­
szenie w uchwale swej bierze w obro­
nę uwięzionych aplikantów adwoka­
ckich pp. Dębskiego i Pragera.

Aplikanci w vrażają przekonanie, 
że sama przynależność do korporacji 
adwokackiej. stanowi dostateczną rę­
kojmię brakn zamiaru uchylania się 
od sądu, stosowanie przeto wobec 
wspomnianych osób na jostrzejszego 
środka zapobiegawczego, tj. aresztu 
jest wysoce krzywdzące. W końcu a- 
plikanci zapewniają, że w niewinność 
uwiezionych głęboko wierzą i zar>e- 
wniają ich o koleżeńskiej życzUwości 
i z niecierpliwieniem oczekują ich u 
wełnienia.

Przedstawiciele min. spra­
wiedliwości udali się 

do Brześcia.
W a.jzaw a, 18 września. (Z) Do­

wiadujemy się, że dziś rano wyjechali 
do Brześcia przedstawicielu Min. spra-

Dr OTYL'A
F IK S T E R B U S C H  - G G l D B ZR G O W A

orćyrujt; jak w roku ubiegłym 
w  K r y n i c y  5-\4 w  lla f R a ' “ .

fTc! rcroin od naszego korespondenta).

wadliwość* i jeden z prokuratorów 
warszawskiego sądu okręgowego. Cel 
wyjazdu do Brześcia jest trzym any w 
tajemnicy. Przypuszczają, że władze

ia k  sl«£ czu ją  
w  baszcie

W arszaw a 18. września. (Z) Wie 
czorne pism a warszaw skie otrzyniu 
ją  z Brześcia szereg nowych sizczegó- 
łow dotyczących życia uwięzionych 
w Brześciu b. posłów. Regulamin 
więzienia w baszcie tw ierdzy brze­
skiej jest bardzo surowy. Cela liczy 
3 m. długości, ,2 szerokości. W każ­
dej celi znajduje się żelazne łóżko z 
sięnikiem , jedno krzesło i mały stół. 
U w ięzieni pozbawieni są wszelkiego 
kontaktu ze światem . Żywność ich 
składa się z m enu na dany dzień k a ­
syna podofic. Jedną godzinę co­
dziennie więźniowie odbywają spa-

wyższe wskutek interwencji szeregu 
organizacyj postanowiły zbadać stan 
więźniów i  ich umieszczenia-

posłow ie
brzeskiej.

ceryj w czasie których nie wolno im 
z nikim  rozmawiać, ani porozum ie­
wać się ze sobą. W baszcie nie wolno 
zupełnie palić, odmówiono również 
możności palenia na spacerze. Zre­
sztą i to nie byłoby możliwe, bo na tc 
ren ie  twierdzy tytoniu ani papiero­
sów nie można dostać. Budowa basz­
ty w Brześciu była w yrem ontowana 
gruntow nie jeszcze przed m esiącem. 
Działo się to na specjalny rozkaz 
władz wyższych. Remont przepro­
wadzono1 bardzo pośpiesznie i ukoń­
czono na tiarę dni przed przyu iezie- 
niem b. .posłów. Mimo takich warun

ków życia, aresztow ani podobno czu­
ją się nieźle i oczekują procesu sądo­
wego, choć władze prokurato rsk ie  
nie zdradziły się ani słowem, kiedv 
rozpraw a może nastąpić B. posłowie 
przebyw ają w w ięzieniu już 9 dni

ARESZTOWANIE B POSŁA PA ­
WŁA WASYNCZUKA,

Chełm 18. w rześnia. (PAT) W a. 
16. bm. sędzia śledczy na powiat 
chełm ski nakazał aresztow anie w 
Chełmie na polecenie p rokuratora  
przy Sądzie okręgowym  w Kielcach 
b. posła Paw ła W asyńczuka (Sel-So- 
juz), który jest oskarżony przez pro­
ku ra tu rę  kielecką z art. 154 cz. II. 
k Ł

Zebrania m etalow ców ,
W arszawa, 18 września. (Z) Dzi­

siaj przedpołudniem i popołudniu odby 
w ały się zebrania związków pracowni­
czych z b-anży metalowej. Na zebra­
niach tych i masówkach ujaw niła się 
silna tendencja strajkn demonstracyj­
nego, który miałby być rozpoczęły ju­
tro rano. Władze cywilne i wojskowe 
wyaały stosowne zarządzenia, aby me 
d-opuścić-do jakichkolwiek ekscesów 
na wypadek, jeżeli projekty te zosta­
ną zrealizowane.

........ S Ę & f

P. Sahm godzi 
się i grozi!

porctóiimienia z Po ską.
Gdań a, 18 września. (PAT,') Na 

wczorajszem posiedzeniu sejmu gdań­
skiego rozpoczęła się dyskusja nad ex- 
pose prezydenta Sulima. Poseł nacjo­
nalistyczny Schwcgman twierdził, że 
polityka purozum enia z Polską ponio­
sła klęskę. Według zdania mówcy Pol 
ska spowodowała wszystkie trudności 
kulturalne i polityczne Gdańska. Wo­
bec tego oczekiwać można ra tu n k u  
tylko od Rzeszy niemieckiej. Mówca 
potępia politykę porozumienia z Polską

Poseł socjalistyczny Br..il zwraca 
się przeciwko jakiejkolwiek polityce ha 

•katystycznej. Polityka porozumienia 
z  Polską była korzystną jest w dal­
szym ciągu pożadaną. Załatwienie S D r a  

wy reformy konstytucyjnej Gdańska 
przez Radę Ligi Narodów nazywa 
mówca zwycięstwem socjaldem okra­
cji. Gdańsk powinien sobie życzyć 
Polski silnej pod względem gospodar­
czym. Kulturę n.emlecką można utrzy­
mać tylko w ścisłej współpracy z Pol­
ską.

Poseł W eiss z centrum katolickie­
go twierdził, że w stosunkach z Pol­
ską polityka porozumie lia  jest w in­
teresie ubn krajów. Przemówienie swe 
Weiss zakończył żądaniem usunięcia 
polskiej dyrekcji kolejowej w G dańsku, 
którą nazywa największem niebezpie­
czeństwem dla niemieckiego Gdańska

Poeeł Jevelowski podniósł, że jest

nn jeszcze większym zwolennikiem 
poutyki porozumienia z Polską,’ ani­
żeli dotychczas. W sprawach gdańsko- 
gdyńskich Liga Narodów powinna iść 
na rękę Gdańskowi.

Następnie mówca komunistyczny 
Haschkc, gwałtownie zaatakował rząd 
polski, wskntek czego doszło do aw an­
tury z przewodniczącym sejmu, który 
Raschkeyo wykluczył na 8 posiedzeń

Tylko nacjonaliści i 
komuniści są nie­
przejednani.

W końcu zabrał głos prezydent se 
natu Sahm, który skarżył się, że pre­
zes polskiej dyrekcji kolejowej w  Gdaft 
sku jest równocześnie prezesem Pol­
skiej Macierzy Szkolnej. Kończąc, za­
znaczył prez Sahm. że senat dalej 
będzie starał się prowadzić politykę 
porozumienia z Polską, a gdy okaże 
się, że nie prowadzi ona do celu, to 
pozostanie tylko droga do Genewy.

Strajk powszechny w Barce?onie
NA ŚRODKU ULIC ROZRZUCONO NIECZYSTOŚCI

( T e le fo n em  j iu  n a s z e g o  l tn re s p o n ( le n la ) .

W arszawa, 18 września, (st) We­
dług wiadomości, nadchodzących z 
Hiszpanji, strajk powszechny w Bar­
celonie objął wszystkich robotników, 
nie wyłączając szoferów taksówek. 
Robotnicy wspólnie ze studentami n- 
rządzili kilka dem onsiricyj, któro po­
licja stłumiła przy pomocy wojska Na 
ulicach zasypanych śmieciami, krążą 
liczne patrole wojskowa. Wskutek za­
walenia głównego kanału, kanalizacja 
w mieście nie tnnkcjonuje. Istnieje o- 
bawa, że strajk przerodzi się wobec 
represyj ze strony gubernatora w re­
woltę.

Barcelona, 18 września. (PAT.) Ro­
botnicy zajęci w zakładach miejskich, 
przyłączają się do ruchu strajkowego.

Z W O Ł O E  R E i ó H S T ń S U
TERMIN PILRWSZEGO P03IEDZENIA USTALONO NA 13. PAŹDZIERNIKA

B. R.
Berlin, 18 września. (PAT.) Prezy- termin zwołania parlam entu n a  dzień

dent Reichstagu Loebe w porozumie­
niu z kanclerzem Bruningitm  ustalił

13 października br.

I Prawdopodobnie szoferzy taksówek 
| oraz pracownicy kolei podziemnej 
j przyłączą się również do strajku. W 

ciągu dnia wczorajszego do.-zło do 
szeiegn zajść

Barcen.ua. 18  września. (PAT.) 
Sytuacja w mieście zaostrzyła się — 
Zarządzenia represyjne, podjęte przez 
gubernatora cywilnego, przyspieszyły 
wybuch strajkn poa.-zechnego, który 
zapowiedziano na dziś. Dyrektorzy i 
redaktorzy dztenuika , .Solid ar joad"
zostali aresztowani. Pozatem władze 
wydały nakaz aresztowania delegatów 
komitetu strajkowego syndykatu robo­
tników budowlanych i transportowych) 
Wygląd ulic m iasta jest opłakany. Na 
środku ulic rezrzreono nieczystości. 
Oddziały wojska czuwają nad usunię­
ciem nieczystości oraz zapewnieniem 
komunikacji. Prócz oddziałów wojsko­
wych, znajdujących się w pogotowiu, 
skoncentrowano w mieście kilkusrt 
członków straży cy rilnej. Gubernator 
został wyposażony w całkowite pełno­
mocnictwa. Studenci solidaryzują ą 
z  rODotnikami-
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Koperi>ik'Marysienka
KINOTEATRY DŹWIĘKOWE, 

wyświetlają pierwszy śpiewno-dźwieko- 
w y supeł szlagier p. t.

L O T N I K
olśni, wzruszy, oczaruje wszystkich miło­
ścią i bohaterstw em . Uzupełnią nadzw y­
czajne dodatki śpiewno-dźwiękowe. Po­
czątek o godz. 3-ciej, 5-tej, 7-mej i 9.15.

Szwadron uranów
został wysłany do Kurowice.

WIEŚ BOWIEM ODMÓWIŁA WYSTAWIENI*
DWORSKICH.

WART PRZY STERTACH

Tarnopol, 18 w rztśnia. (PAT.) Wieś 
Kurowce, odległa o 22 kilometry od 
Tarnopoia, podobnie jak i inne wadę 
woj. tarnopolskiego, .miała z poleceni a 
władz adm inistracyjnych obowiązek 

wyFtawiama w art gminu ycn w ilości 
6 ludzi pixy stertach zboża. Zarządze­
nie to władz adm inistracyjnych było' 
podyktowane chęcią ochrony mienia 
obywateli przed szerzącymi się ostat­
nio w  Małopolsce w sch o d n ie j al tam i 
labotażu. Skutkiem usilnej agitacji, 

zresztą nielicznych agitatorów, wieś 
Kurowce przedwczoraj po raz  p ,e rw 92.y 
odmówiła w ykonania zarządzenia w la 
dzy n im lni tra jjJuo i, z rot wszystkioli 
stawiających opór skazano n a  grzy­
w ny po 60 zł. W dniu wczorajszym 
władze adm inistracyjne spotkały się 
•snów z odmową wyttonania jej zarzą­
dzeń we wspomnianym kierunku przez 
mieszkańców wsi Kurowce, wobec 
czego Województwo tarnopolskie dla 
zmuszenia mieszkańców gminy Ku­
rowce dc poszanow ania swoich zarzą­
dzeń smunsone było użyć przysługu­
jącej mu z prawa asystencji oddziałów

3 S & 3

ZNAMIENNY ROZŁAM W  TOWARZE- 
STWtE SZKÓŁ BIAłORUSKICH.

(Telefonem od neszego korespondenta.)
Warszaw* 18. września, (st). W 

powiecie wilejstiro, molodczańdkim, 
oraz częściowo w wołoż^ńskim wśród 
Towarzystwa Szkół Białoruskich na­
stąpił rozłam. 50 członków tego Towa­
rzystw a wystąpiło, zrywając z niem 
w&zelką łąiccnność. Członkowie ci zwrć ■ 
ciii się do władz z prośbą, aby nie u- 
w ażały ich za ejffonków wymienione­
go Towarzystwa. Ustąpienie swoje mo­
tywują oni tern, że ostatecznie prze­
konali się, fi Towarzystwo szkół bin- 
lurtm uch ma na celu nie krzewienia 
oświaty, lecz i tia ła  ność wywrotową 
i te  ntr* rmuje kontakt i  Moskwą, 
działa aa jej wskazówkami i prowadzi
atoję kon istyc* .ą ua  całym  terenie
iwauo zasięga- — W ystąpienie tylu 

członków wywołało zrozumiałą kon- 
•temaajo w Towarzystwie i obewę. że 
moztiwe są nadal pc doibne wypadki, 
co doprowadeikjby dc zupełnego zani­
ku .Towarzystwa.

 o----
KRWAWA WAŁKA PR Z E M ^N I- 

KÓW.
Telefonom od naszego korespondenta!.

W arszawa, 18 września, (st) Na te- 
renie w ojew ódzka łódzkiego prze­
mytnictwo osiągnęło tak wielkie roz­
m iary, iż ostatnio przychodzi do starć 
między poszczególnemu bandami kon- 
tu reneyjnem i o przekroczenie terenu 
wpływów innej bandy. Jedna z takich 
walk rozegrała się na  nograniczn pol­
ska - niemierkiem w okolicach P rt śli 
2ąalarmcwanii odgłosem walki stra­
żnicy celni przybyli na miejsce, gdzie 
zastali 3 lndzi leżących w  kałuży 
krwi. Kilku przemytników na widok 
strażników rzuciło się do ucieczki. — 
Trzech rannych aresztowano. Znale­
zioną przy nich kontrabandę ikonfi- 
skowano.

wojskowyon. Wobec tego dziś o godz. 
3 nad ranem  wysłano dc wspomnianej

wsi jeden szwadron 9 p. ułan 5w, sta­
cjonowanego w Trembowli

‘IOWY AKT SABOTAŻU.
Tarnopol, 18 września. (PAT ) Dziś 

we wsi Krasówka na  folwarku p 0- 
strowskiego doitonano znów zamachu 
sabotażowego przez podpalenia. Spło­
nęły doszczętnie dwie sterty  koniczy­
ny. Dochodzenia w toku,

Sensacyjny zr/rot iv walkach
na terenie chińskim.
(Telefonem od naszego koresponden ta)

W arszaw a 18. września (Z) Z To 
kio donoszą: W w ałkach na teren ie
chińskim  nastąp ił zwrot sensacyjny, 
o którym  dónosi z Tokio japońska 
ajencja prasow a. W edług ty eh donie­
sień gen Yen-fi-han, ktÓTy dopiero 
przed kilku tygodniam i cbw ołał się 
prezy deutem, m a zaprzestać dalszych 
walk i  wojska swe wytolać z frontu. 
Zam iar ten  należy wyjaśnić tem, że

gen. Yen-fi-hai, dowiedział się o tru ­
dnej sytuacji wojsK nankin słuch i że 
postanow ił przechylić szalę na ko­
rzyść rządu centralnego, który teraz 
niem a już na froncie żadnego po­
ważnego przeciw nika. Gdyby donie­
sienie ajencji japońskiej oaazało się 
prawdziwem , należy w najbliższym 
czasie oczekiwać końca wojny domc ■ 
wej w Chinach

Strzały komunistów do policii
KILKU PEMONSTE ANT ÓW UDAŁO SIE UJĄĆ.

(Telefonem od naszego Korespondenta).

W arszawa, 18. września. fet)’. 
Wczoraj wieczór grnpa wyr os. kó w u- 
siłowala uioiiaować pochód komuni­
styczny n a  ul. Przejazd. Powiadomio­
ny komisarjat policj1 wyołal kilku po­
sterunkowych. Na widok policjantów 
część demonstrantów zbiegła. Pozo

stali na wezwanie policii do rozejścia 
się, odpowiedzieli strzałam i rewolwe­
rowymi 1 kamieniami. Policjanci dali 

kilka strzałów w powietrze, wobec 
czego demonstranci rozprószył! się. 
Kilku uciekających aresztowano.

Dwie katastrofy »v kopalniach.
10 ZABITI3H, 5 RANNYCH, KIL 

PcttsyiRe (Pensylrwanja), 18 wrze­
nia. (PAT). Wczoraj w jednej z tutej­
szych kopalń w chwili zmiany d~uży- 
ny z  dziennej na nocną, nastąpił wy­
buch miny, w wyniku którego ■4-iej 
górnic ponieśli śmierć, dwaj zaś od­
nieśli rany.

Rigerherbert, (Nowa Szkocja), 18 
września. (PAT). W jednym z głęboko

KU UWIEZIONYCH W SZYBACH.
położonych szybów  tu te jsze j k opa ln i 
w ęgla n a s tą p ił w y b u ch  gazów  w  chw i­
li, gdy w  szyb ie  za ję ty ch  by ło  17 gór­
ników . Sześciu z nich ^ginefo. trzech 
odriosło poważne poparzenia, kilku 
saś zostało uwięzionych w szybie z 
puwodu wyrwy, jaka się utworzyła 
wsLutek wybuchu.

0LBR7MIĆ FABRYKA
FAŁSZYTfYCH DOKUMENTÓW

ZOSTAŁA PRZEZ W ŁADZE ZLIKW IDOW ANA W WOJEWÓDZTWIE
W1LEN SKIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 18. września, (st) Od 

dłuższego czasu władze policyjne, 
szczególnie województw wschodnich 
otrzymały szereg wiadomości pouf 
nych o tajem niczem  znikaniu męż­
czyzn, szczególnie w  w ieku poboro­
wym. Po dłuższych dochodzeniach 
ustalono, że mężczyźni w w ieku po­
borowym wyjeżdżali zagranicę dro­
gą niby legalną, lub też ,,szmuglo- 
w ani“ byli prze® t. zw. zieloną g ra­
nicę do państw  ościennych Ostatnio 
natrafiono na trop w ielkiej szajki, 
której zadaniem  było przem ycanie 
poborowych. Po zebraniu  tych da­
nych śledztwo prowadzone począt­
kowo przez w łaaze policyjne w wo­
jewództwie w ileńskiem , objęło wszy­

stkie urzędy polic3rjne w Polsce. W 
toku dalszego śledztwa policja wpa­
dła na  ślad olbrzym iej fabryki fałszy 
wych dokumentów, zaopatrzonej we 
wszystkie blankiety iastytucyj cywil 
nych i wojskowych, fałszywe b lan­
kiety dowodów osobistych, m etryk 
urodzeń, zaświadczeń, legitym acj i i . 
t, p. F ab ry k a  zaopatrzona była ró- 1 
wnież w wszelkiego rodzaju pieczę­
cie urzędowe i pocztowe, przy pomo­
cy których na fałszywych blankie­
tach wystawiano fałszywe zaśw iad­
czenia, św iadectwa moralności, nie­
zdolności do służby wojskowej itp. 
Fabryka doskonale zorganizowana i 
zakonspirow ana znajdowała się we 
wsi Wiżajny w województwie w ileń­

skiem. W chwili wkroczenia policji 
po uprzedidem  otoczeniu przez poli­
cjantów całegc domu, znajdow ali się 
w fabryce dwaj główni szefowie i 
właściciele firm y Mwjżesz Epstein i 
A branam  Ganet, ODaj znani na b ru ­
ku warszaw skim  fałszerze i oszuści, 
oddaiwna poszukiw ani przez w ar­
szawski urząd śledczy. Obydwu fał­
szerzy aresztowano. Fabrykę wraz z 
dowudaiui zlikwidowano. W toku 
dalszego śledztwa aresztowano jesz­
cze 2 członków szajki Srula Llchtge- 
b era  i A leksandra Kowalczyka. Po­
szukiw ania za innym i członkami 
szajki trw ają  w dalszym ciągu. F a­
bryka prosperow ała od kilku  miesi ę 
cy i rob iła  doskonałe .interesy. Jak  
zdofano ustalić dotąd udało się szaj­
ce uwolnić od służby wojskowej lab 
przemycić zagranicę przeszło 120 o- 
sób

W INDJAOH CIĄGLE WRE 
Bomba; 18. w rześnia. (PAT) W 

związku z dem onstracjam i tłumu, 
który zajał prow okującą postawę 
wobec policji i n ie cnciał się rozejść, 
policja użyła b roni palinej. Około iOO 
m anifestantów  odniosło rany, 300 o- 
sób aresztowano.

TRAGICZNY ZGON INŻYNIERA.
f i ń ć fo t i e m  od n a s z e g o  k-tyjpspnntleihtri 

W arszawa, 18. września, (st). Dziś 
przedpołudniem n a  budowie domu 
przy ul. Szerokiej na Pradze padł o- 
fiarą tragicznego wypadku przv pra­
cy inżvnier budowniczy Marjau Dol- 
nicki. lniż. Polnicfei stanąwszy w c- 
tworze windy na parerze, wanna1 do 
wnętrza głowę. W tej samej chwili 
z 6. piętra spadła desta, uderzając go 
w ciemię. Ciężko rannego przewiezio­
no do szpitala, gdzie zmarł, nie olzv- 
skawszy przytomności.

STRAJK CÓRNIKÓW W KAŁUSZU.
Stanisławów 18. w rześnia. (PAT) 

Dnia 17. bm. o godz, 13 30 wybuchł 
ponownie w Kałuszu strajk  w ko­
palni T. E. S. P., w którym  bierze  u- 
dział ponad 1100 robotników . Powo­
dem stra jk u  jesf w ypowiedzenie 
pracy 118 robotnikom  nrzez Zarząd 
przedsiębiorstw a.

NADESŁANE.

Podziękowanie.
W szystkim przedstaw icielom  Najprze- 

w ielebniejszego Duchowieństwa, Władz, 
Towarzystw  i zrzeszeń, przyjaciołom i 
zaiajomym, którzy w  czasie choroby i po­
grzebu naszego nieodżałowanej pam ięci 
Mteża, Ojca i D ziadka, Dra Leonarda 
Tnrnawckiego, dopomogli nam  w czom- 
koiwiek, czy też okazali nam współczu­
cie, a  D rogiem u Z m arłem u oddali ostat­
nią przysługę, składam y z serca płynąca 
„bóg zapłać1*.

Rodzina.
Przem yśl, we w rześniu 1930 r. S352

Podziękowanie.
Pięknej i uczciwej J. W. P. fiugenji 

Raczkowskiej, urzędniczce u J. W. P. 
Orskiego, adw okata w Stanisławow ie, 
składam  tą d rogą serdeczne podzięko­
w anie za bezinteresow ne zw rócenie zna­
lezionych na ulicy pieniędzy.

Dyr. H, Kowalski w Stanisławowda,
£388
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ZYGZAKI.

£1UA
B Ł ^ D O M A I  Y U H .

Lwów 19. września.
Szczerze się ucieszyłem zobaczywszy 

nrospekt tej im prezy zarejestrow anej 
form alnie w  W arszawie. Najpierw w na­
dziei zdobycia miesźka lia , czy domu, 
naw et we Lwowie. Patem  ze względów 
zupełnie altruistycznych: m am  respekt
głęboki dla szlachetnych idei i ich wy­
znawców. W naszych czasach w praw ­
dzie więcej jest głoszących szlachetne 
ideały, niż tej ostatniej praktykantów , 
a le  to jest tylko dowodem, jak słabym 
i grzesznym jest człowiek z przyrodze­
nia. Ma najlepsze zamiary, a szatan, od­
wieczny w róg rodzaju ludzkiego przy­
wodzi go w brew  wszelkim szlachetnym 
pomysłom do porubatw a i innych pie- 
szlachetności.

Jako lwowskiem u patrjocie było mi 
nieco m arkotno, że kolebka Ligi nie za- 
koiebala się w naszym gradzie, tylko 
w W arszawie, ale pomyślałem scbie: 
,.ex Oriente lux !“ i pocieszyłem się. 
Zresztą w prospekcie powiedziano, że 
już Poznań zapalił się do Ligi, a więc 
przyidzie -zas i na Lwów i na założenie 
w mm filji Ligi, gdyż mamy jeszcze kil- 
[;u działaczy spoiecznycn. którzy do tej 
pory mimo najlepszych chęci, nie są je­
szcze w zadnetr tow arzystw ie ani p re ­
zesami, ani członkami Rady nadzorczei 
Nie w ie się naw et, jak ich tj tul iwać 
aby im nie ubliżyć. Stąd filja Ligi bez 
domnych ma «ve Lwowie zupełne szan­
se ukonstytuow ania się.

Czytając program  Ligi nabrałem  
przekonania, żfe będzie ona towarzy­
stwem głęboko filantropijnem . Potw ier­
dził mnie w nieui fakt że uiga ma w 
W arszawie wspólny lokal z tow arzy­
stwem  oupenetycznem, a mianowicie 
przy ul. Nowy Św iat 1. i że jednym 
7 pierwszych jej członków, według pro­
spektu, został dr. Chodźko, b. m inister 
bł. pamięci m inisterstw a zdrowia i 
wszelkiej pomyślności, k tóre naszej spo­
łeczności bardzo się zasłużyło, bo po­
wstało. urzędowało, przestało 'stm eć 
i w  tycb trzech fazach jego bytu i n ie­
bytu, społeczeństwo polskie z jego po­
wodu. znaczniejszej szkody nie ponio­
sło. To zas o wszystkich warszawsLo- 
wschodnich im prezach nie da się powie­
dzieć.

Liga bezdomnych postawiła sobie z« 
zadanie buuow atóe nomów na własność 
dla bezdomnych, względnie wynajmo­
wania ich praw ie bez czynszu, ua złcść 
i pohańbienie kam ieniczników  ! s*różów 
kamienicznych i obecnie paskujących 
kooperatyw. Gdy wszyscy będziemy 
członkami Ligi bezdoiiino-eugenetycznej 
ustaną szykany ze strony kam ieni-zni- 
ków i różnych W alentych, bo sami bę­
dziemy kanuenacznikami i każdv Wa­
lenty bedzie nas nazyw ał „oanem  gcspo 
darzem “, a W alentowa n .e bedzie śm ia­
ła przecież „wycierać sobie geby“ „pa- 
n ia  gospodynią" z okazji klucza od stry ­
chu

Czekając na odjazd pociągu w wago­
n ie  tak się zaczytałem w prospekcie, 
im aginacja tak mnie uniosła d il“ko, jak 
wiatr pędzi, różowe bańki m ydlane, że 
dopiero po chwili zauważyłem, że mój 
znajomy rzeźbiarz, sapiąc ulokował się 
naprzeciw  mnie. Lubię go i jego towa­
rzystwo, gdyż przy mm wyglądam na 
szczupłego jako, że jest człowiekiem nie 
tylko imponującego doświadczenia, -ale 
i imponującej tuszy. Boję sie go tylko 
trochę, do jest kp ia rz  me gorszy jak 
artysta, i czasem mnie »leje zimną wo­
dą kilka razy, zanim „lokalka" raz do- 
|edzie do Zim nej Wody.

Wysapawszy się i z a ją wszy chytrze 
więcej niż pół ławki, pyta:

— Co tam  redaktor ma ciekawego?
Daję mu prospekt.
— Nie lubię ani drukow anego, ani 

pisanego! O co chodzi? — nowiada.
W” łuszczam mu wszystko i jakie to 

nam  dobrodziejstwo grozi od ludzi eu- 
genetycznych i * Btrcem. Tłómaczę, że 
i jego to powinno in te i esować, jako że 
jest bezdomnym, choć niby ma aż trzy 
m ieszkania. Jedno  y Zimnej Wodzi e„ 
gdzie mieszka jego rodzina i gdzie Ola 
niego niem a miejsca, drugie w pracow­
n i na  Zielonej, gdzie niem a miejsca dla 
jego rodziny, a  trzecie w m agistrackiej 
kam ienicy przy Stryjskiej. "dzie meina 
miejsca ani dla niego, ani dla rodziny.

On m nie się pyta, sjcąd mają być fun­
dusze. Odpowiadam, ie według prospek­
tu, ma dać Rząd, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, m agistraty , rady powiatowe,

Rpiloy procesu 
lubuskiego. Skażenie Ireny Kosmowskiej 
na 6 miesięcy w ięzienia.

WnEosek obrony o wypu­
szczenie oskarżone] za 
kaucją został odrzucony.

W arszawa 18. września. (Z) Wy­
rok w spraw ie b. posłanki Kosmow­
skiej zapadł — jak wiadomo — o 
godz. 2.30 w nocy. P. Kosmowska 
została Skazana na 6 miesięcy więzie 
nia. Wczorajszą naszą relację o prze 
biegu procesu uzupełniam y spraw o­
zdaniom z przebiegu sądowego, któ

B. posłanka D n ia  Kosniuwska.

ry sie toczył w późnych godzinach 
wieczornych.

Po przerw ie obiadowej przesłu­
chano świadków oskarżenia. Zezna­
wali: zastępca starosty Banaszkie-
wicz, kom isarz policji Sobociński, 
oraz poster, Skulski i Czeruiowski. 
Wszyscy potw ierdzili, że p. Kosmow 
ska użyła słowa „obłąkany", co 
wśród uczestników wiecu wywołało 
śmiech i szydercze okrzyki.

O go-dz. 19 sąd przystąpił do ba­
dania świadków odwodowych. B. po­
seł Tatarczuk i pp. Kumidki i Kote 
ra, którzy słuchali przem ów ienia na 
wiecu zeznały że aresztowana mówi­
ła o Prem jerze Piłsudskim  jako o o- 
sobie pryw atnej, a nie o szefie rządu. 
W dalszym ciągu zeznawali dalsi 
świadkowie odwodowi, członkowie 
BB w Lublinie pp H edinger i Czar­
niecki. Obaj ci świadkowie wyrazili 
si': o osk-rŻTTpi bardzo eerblehruc

(Telefonem oa naszego korespondenta).
tw ierdząc, ie  położyła ona w ielkie 
zasługi na polu pracy społecznej.
Przem ów ienie p rokura to ra  rozpoczę­
ło się o  godz. 10 wieczór. P rokurato r 
zrzekł się w swej mowie tej części 
oskarżenia, ie  piaw o Piłsudskiego, 
to „złodziejstwo, m orderstwo i pod­
palanie1̂  gdyż przewód sądowy wy­
kazał, że p. Kosmowska tego rodzaju 
zdań nie wypowiedziała na wiecu 
Centrolewu w dniu 14. hm. Żądał 
natom iast najwyższego w ym iaru ka­
ry dopuszczonego przez a rt 154 część 
II. Ii. K. za obrazę szefa rządu f ca­
łego rządu przez nazwanie Marsz. 
Piłsudskiego „obłąkańcem 11, a rzą­
dów jego „rządam i obłąkańczeini". 
Obrońcy w swych przem ówieniach 
dowodzili, że osk. p. Kosmowskiej 
nie można podsuwać zam iaru obrazy 
rządu państw a polskiego skoro 
przez k ilkadziesiąt lat swego życia 
pracowała z jak najw iększem  poświę 
ceniem najpierw  dla odzyskania n ie ­
podległości a później dla wzmocnie­
nia tej niepodległości.'

Adw. Szumański domagał się, aby 
na wypadek zasądzenia p. Kosmowska 
aostaJa zwolniona za kaucją i przypo­
mniał, że sądy warszawskie zwolniły 
za kaucją 1.000 zł. komunie te skaża­
nego na i  lata.

O godz. 2.30 zapadł wyrok, mocą 
którego b. posłanka Kosmowska ska­
za la została na 6 miesięcy więzienia. 
Jednocześnie sąd odrzucił wn>osek o 
zniesienie aresztu prewencyjnego jaku 
środka zapobiegawczego i wymiszcze- 
nie zasądzonej za kaucją. Zarówno

— . ------

wyrok jak i udrzuetme końcowego 
wniosku obrony wywołało na sali silna 
wrażenie.

W motywach swych sąd podkreślił, 
że nazwanie Marsz. Piłsudskiego „o- 
błąkańcem“ i rządów jego „rządami 
obłąkańczemi", mns-i być traktowane 
jako ciężka obraza całegc rządu i jego 
»cfa. Wyrok wywołał na sali wielką 
konsternację. Staruszka matka p. Ko­
smowskiej zakłamła. P. Kosmowska 
natomiast przyjęła go z zupełnym spo­
kojem Mimo późnej nocy koło sądu 
skunsygnowana była licznie policja. 
O godz. 3.10 dorożką pod oe.oną pob- 
c r  odwieziono p. Kosmowska do wię­
zienia.

PO WYROKTT LUBEJJaKIM.
"Warszawa, 18, września. (Z). °o 

wyroku na b. posłankę Kosmowską w 
kołach politycznych zwracają uwagę, 
ze specjalnie z niewiadomych bliżej 
przyczyn rozprawa przeciwko b. po­
słance odbyła się w ta  c szybkiem tem- 
p.e. Jest to jeden z dowodów, że pe­
wnym kołom zależało na przyspiesze­
niu tego procesu. Ciekawe jest to, że 
p. Kosmowska, której działalność o- 
statmch wielu lat jest jednym łańcu­
chem wielkiej pracy na polu społecz- 
nem i dla dobra- kraju jest pierwsza, 
której rozprawa się odbyła i zakończy­
ła skazaniem Koła polityczne wi­
dzą w tem pew rą taktykę. Wiele osób 
ze świata politycznego złożyło dziś w 
mieszkaniu matki p. Ireny KosmoW- 
skiejy.b. posłanki, k tó ra  obchodzi dziś 
swe imieniny, swoje karty wizytowe.

W arszawa 18 września. (®C W 
związku z zwyżką dolara, która dała

N o v Ta  p o w i e ś ć
P o r a n n e jp t

Zachęceni uznanym , okazywałem  przez Czytelników dla naszego działn 
powieściowego, nabyliśmy z dużym nakładem »;osztów i starań nowa, nie­
zwykle ciekawą powieść głośnego anteia angielskiego H. S. Bannera

C z 3 rvv o  i> K o b r a ” .
Rzecz ta  jest prawdziwą rewelacją i ukazała się w języku angielskim w re­
kordowej liczbie egzemplarzy. Fowiesć„Gzerwony Kobra" łączy w Idealnej 
harmonji wysol e walory artystyczne z niesłychanie interesującą iahnłą, 
oraz egzotycznem, wysoce malowniczym tłem. Możnahy przyrównać ten u- 
twór beletrystyczny do bogatej i urozmaiconej panoramy łndni, rypadków 
i widoków, zmieniających się ustawicznie i ani na chwilę nie pizestających 
zaprzątać naszej wyobraźni. Toteż Czytelnicy przyjmą niewątpliwie z wiel- 
kiem zainteresowaniem zapowiedź tej nowości, która już w najuliż"zym cza­
sie zacznie się ukazywać w naszym odcinku powieściowym.

będzie „Dzień bezdomnych' albo i „Ty­
dzień", zbiórka na ulicach i t. p.

Tłumaczę mu, ale widzę, że go nie 
rozczulani, choć słucha cierpliw ie.

W reszcie ofiaruje mi papierosa, za 
pala scui i pyta:

— W idzę, że redak to r pali się do in 
teresu. Czy redak tor nie chce zostać jed­
nym z Dyrektorów tej im prezy?

— Albo co?

IV sprawie obniżenia kursu dolara
CO W BANKU POLSKIM POWIEDZIANO AGENCJI .PRESS".

(Telefonem od naszego korespondenta)

stę zaobserwować w ostatnich dniach, 
w Banku Polskim poinformowano A- 
gencję „Press"*; że nasza instytucja e- 
misyjna całkowicie panuje nad sytu­
acją. Bank Polsk’ jest przygotowany 
na zupeln» pokrycie zapotrzebowania 
dolarów gotówkowych na rynku kra­
jowym. Bank Polski posiada bardzo 
silna pozycję, gdyż pokrycie kruszco­
we i walutowe złotego wynosi b£ proc. 
pomimo odpływu w ostatnich deka-' 
dach w alut obcych. Wszelkie zatem o- 
bawy co do zwyżki kursu dolara, nie 
mają najmniejszego realnego uzasa­
dnienia . Należy zaznaczyć, że wobec 
oddziaływania kursu berlińskiego na 
krajowy rynek pieniężny, nie może 
nastąpić w Polsce zraczne obniżenie 
kursu dolara w por o t  laniu z kursem 
berlińskim, gdyż groziłoby to w yzy­
skaniem sytuacji przez sfery giełdowe 
berlińskie, które wykupiłyby w Polsce 
odrazu thńSzy m ateriał doiaroww. — 
Jest godnem uwagi, że w bankach 
obsługujących klijehtplę ziemiańską l 
wielkiego przemysłu, nie dało eię od 
czuć żadne zaniepokojenie w związku 
z przemijającą zwyżką kursu dolara. 
Ne tomiast dzielnica kupiecka W arsza­
wy ora* siery drobnych urzędników 
wykazały pewne zaniepokojeni! i -jta- 
rai) się zr. wsze’ka cena nabyć dolary 
gotówkowe,

— Nic! Jeżeli redaktor clice i zosta 
nie, tj, dyrektorem , to może ja jako je­
go przyjaciel dostanę m ieszkanie. Ja 
może. Ale redaktor na pewno. Proszę 
więc sprawy nie zaniedbywać i zwołać 
jak najprędzej walne zebranip, a wtedy 
trudno będzie redaktora pominąć p iz j 
wyborach, choćby jako członka Rady 
nadzorczej, jeżeli już nie jako iednego 
z  dyrektorów . ar.
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Blok wyborczy Centrolewu
i Stronnictwa Narodowego w Małopolsre

Wschodniej.

NOWI POSEŁ AUSTRJACKI 
U PREZ. R7/PLITEJ

W arszawa 18. września. (PAT) 
D nia 18 bm  o  &odz. 1 w południc p. 
Egon Hein, poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny A usirji, złozył 
Prezj dentowi Rzplitej listy uw ierzy­
telniające na uroczystej audjencji na 
Zam ku królew skim , w obecności wi­
cem inistra opraw zagranicznych Wy­
sockiego.

 o------
nURMI W WARSZAWIE.

IT ’ . »«tal.
W arazawa, 18 września, (st). Dziś 

o gudz. 6.30 rano przyjechał do W ar­
szawy Nurmi. Ponieważ wielki mistrz, 
unikający zawsze wszelkich przyjąć i 
o.Wacyj, nie zawiadomił o teiminie 
swego przyjazdu, na dwoiuu zjawił sit* 
jedynie jego rywal Petkiewios. Nurmi 
zamieszkał w hotelu .Polon,? . Po 
zjedzeniu śniadania o 10 Nurmi poło­
żył się spać i zabronił się budzić do 
godz. 4 pofpoł. W dniu jutrzejszym 
Nurmi staje do zawodów z Petkiewi- 
czem i Kusocińskim. W niedzielę 21. 
wysypuje Nurmi w Berlinie.

 u-----
TRZECI KRAJOWY KONKURS 

AWIONETEK.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 18. września, (st) Dn. 
24. bm. odbędzie się III. krajowy 
konkurs awionotek. K onkurs odbę­
dzie się na trasie  W arszawa, Brześć, 
Uroano, Lida, W ilno( Mołodaczno, 
Słonim, Biała Podlaska, Zamość, 
Luck, Lwów, Luiblin, Kraków, Kato­
wice, Częstochowa, Łódź, Poznań, 
Grudziądz, Toruńi W a-szawa Udział 
w konkursie weźmie 27 awiometek,. 
w ten . 23 konstrukcji krajow ej. Jako 
piloci poiecą najlepsi nasi lotnicy 
sportow i z kpt. Orlińskim  na czele. 
Pośród nich znajdują się nazwiska 
podchor. Mościckiego, inż. Rychtera, 
inż. Rogalskiego, por. Kowalczyka, 
por. Żwirko, kpt. Geogowda i Plą 
czyń s ki ego.

——o— -  
PROTEST 30WJECKI W PARYŻU.

Mułkwc, 18. wTześnia. (PAT). Peł­
nomocny przedstawiciel Z. S. S. R. w 
Paryżu Dcwgalewski złożył we fran- 
ousuciem ministerstwie spraw zagrani- 
cznych proteai z powodu demonstracji 
emigrantów luoyjskich na olacu Etoi- 
le. Generalny sekretarz ministerstwa 
Berthelot miał zape wnić Dowgalew- 
skiego, że wydane będą zarządzenia 
ceiem niedopuszczenia w przyszłości 
do powtórzenia się podobnych wypad 
ków.

Lwów 19. września.
(—) Mieczysław Eisele, liczący 

ła t 21t s tudent Politechniki lwow­
skiej, wyieebuł wczoraj na własnym 
motocyklu w towarzystwie niejakiej 
Julji Cho miezj ńskiej, liczącej lat 20, 
służącej, na spacer za m iasto w k ie­
runku  Stryja Zaznaczyć należy, że p. 
Eisele w ybrał się na wycieczkę póź­
nym wieczorem i z niewiadom ego na 
razie powodu nie m iał la ta rk i elek­
trycznej przv swym motocyklu. Na 
17 km zderzył się motocykl z furą, 
która jechała nieprzepisow o lewą 
stroną. Oboje wyżej w ym ienieni wy- 
nadli z motocykla na drogę. Na szczę

Lwów, 19. września. 
Jak się dowiadujemy, został utwo­

rzony na terenie Wsoh. Małopolski 
jednolity blok wyborczy wszystkich

Lwów,, 19. września.
Jalk się dowiaduje Agencja P A P., 

na jedno z najbliższych posiedzeń Ra­
dy Ministrów wejść ma l ł  projeztów 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, uzasadnionych nagłą koniecz­
nością państwową.

Rada Ministrów rozpatrzy nastę­
pujące projekty rozporządzeń: o mało­
polskim urzędzie fundacyjnym; o zmia 
nie granic woj. poleskiego i wołyńskie­
go (włączeme powiatu sarneńskiego do 
woj. wołyńskiego); pro jen. rozporzą­
dzenia o zgromadzeniach, o zniesieniu 
ograniczeń względnie uchyleniu prze­
pisów wyjątkowych, związanycti z po­
chodzeniem, narodowością, rasą lub re 
ligją obywateli Rzeczypospolitej, zgo­
dnie z drugim ustępem art. 126 Kon­
stytucji (sprawa ta dotyczy specjalnie 
Żydów); projekt znowebzowania art.

Lwów, 19 września.
(= )  Bardziej niz wszystkie sensa­

cje sportowe z zakresu awjatyki- inte­
resuje obecnie ludność Kalifornji lot. 
który przeds'ęwziął miij-oner Fred 
Hunst ze Santa Barbara...

Chodziło tutaj o jego 
życie...

Lekarze stracili już wszelką nadzieję 
uratowania ciężko chorego człowieka. 
Tylko szybka operacja sławnego tob- 
cjalisly, dra Mayo mogła go uratować 
Ale dr. Mayo jest obecnie kierowni-j 
kiem wielkiego sanatorjum w Roche­
ster w sianie Minesota...

Fred Hunst nie chciał umrzeć, a 
więc postanowił polecieć do Roche­
ster — w zawody ze śmierciąI Zamó­
wił sonie specjalny samolot, odpowie­
dnio urządzony d la  transportu cho-

ście w" pobliżu znajdował się poste 
runkowy, który wstrzym ał w ieśnia­
ka i  przy jego pomocy przeniósł o- 
boje rannych na wóz, którym  następ 
nie odwiózł ich do rogatki stryjskiej 
Stam tąd zaalarm ow ano Pogotowi 
ratunków e, które odwiozło obie oiia 
ry nieszczęśliwego w ypadku do szpi 
tala. E isele może mówić o szczęściu, 
bowiem doznał lekkich uszkodzeń 
ciała, rozbijając sobie czoło i palec 
Natomiast towarzyszka jego doznalr 
załam ania czaszki i wstrząsu mózgu 
Mała jest tylko nadzieja utrzymani? 
jej przy życiu.

stronnictw polskich Centrolewu wraz 
z Stronnictwem Nciodowem. Blok ten 
obejmuje rówmeż imasto Lwów.

1-go rozp. Prezydenta R. P. o utworze­
niu komunalnego tunfluszu pożyczko­
wo - zapomogowego, oTaz częściowej 
zmiany ustawy o tymczaeowem regu­
lowaniu finansów komunalnych; pro­
jekt l-ozporządzenia o ustroją m. Gdy­
ni; projekt rozporządzenia, norm ują­
cego prawa i obowiązki urzędników 
komunalnych projekty rozporządzeń o 
odpowiedzialności dyscyplinarnej pra­
cowników kom analnych. o widowis­
kach, o uprawnieniu do ujednostajnie­
nia przepisów porządkowych, o ogra­
niczeniach ze względu n a  bezpieczeń­
stwo publiczne w prowadzeniu niektó­
rych zaięć zarobkowych, o opiece nad 
osobami psychicznie chorymi, o orga­
nizacji Korpusu Ochrony Pogranicza, 
wreszcie projekt nowelizacji rozporzą­
dzenia o policji państwowej.

rych i polecił pilotowi Fonldow , aby 
rozwinął jak największą chyżość .

Rozpoczęła się szalona jazda... Sa­
molot z szybkością błyskawicy przeci­
na! przestworza... Niesłychane boleści 
dręczyły kreznsa... Towarzyszący mu 
lekarz skłaniał pilota do coraz więk­
szej szybkości... Prawie już zwątpiono, 
czy HunsL żywy dojedzie do Roche­
ster...

Ale cud 6ię udał! W niespełna 8 
godzinach samolot odbył olbrzymią 
przestrzeń, wymagającą znacznie wię­
cej czasu..

Na lotnisku czekało już auto, które 
chorego zawiozło na klinikę. Nie było 
czasu do stracenia. Dr. Mayo przystą­
pił natychmiast do 'rudnej operacji. 
Pacjent wytrzymał ją dobrze, poczem 
zanurzył się w głęboki, dobroczynny 
sen., Zastał w yiw any z objęć 
śmierci!...

Pilot Fould otrzymał za swój nie­
zwykły lot 10 tysięcv dolarów, a  dr 
Mayo — 20 tysięcy dolarów...

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

Lwów, 1.9. września.
(—). Onegdrj policja polityczna, 

przeprowadziła rewizję dofcrowĄ w do- 
mn ojca naczelnika UOW Eugeniusza 
Konowalca, Michała, emeryt, kierow­
nika szkoły w Zaszkowie obok Lwo­
wa, gdzie zakwestionowano liczną ko- 
reso-r>ndencję. Michała Konowalca do-

2 MIĘDZYNARO­
DOWYCH WŁAMYWACZY W WIL 

NIE,
W ilno 18. września. (PAT) Na 

terenie Targów Północnych policja 
zatrzym ała dwóch osobników, którzy 
w jlegitym ow ali się paszportam i za­
granicznym i, wystawionymi: jeden
w B rukseli na nazwisko Rattnera. 
drugi w B erlinie na nazwisko Mul­
lera. Po skom unikow aniu się z po 
licją berldóską) okazało się, że zatrzj 
mani są znanymi międzynarodowy 
mi włamywaczami operującym i prze 
ważnie w sklepach jubilerskich. M il 
Jera i R attner? osadzono w areszcie 
Zostaną oni w ydani w ręce władz ni 
mieckich, poszukiwani są bowiem 
przez sądy berlińskie.

 o---
ARESZTOWANIE FAŁSZERZY ŻETP. 
NÓW KASYNOWYCH W SOPOTACH.

( i  t j  * a -< -r v  V )  £ : - Y

W rszawa, 18 września, (s0 Od ku­
ku tygodni toczy 9ię na' terenie Gdaii 
ska śledztwo w sprawie talszywycb 
żetonów 5 inlden owych, w ydawanyrh 
przez kasyno w Sopotach,/ Stwierdzono 
już w lutym tego roku że pojawiły się 
w klubie 5-gnidenowe tałszywe żeto­
ny tak doskonale podrobione, że nawet 
zarząd kasyna miał trudności w o-dró- 
żnnienin prawdziwych żetonów od ta l­
szywycb, Gdy wreszcie ustalono, że 
żetony eą fałszywe, okazało się, że 
kasyno poniosło bardzo dnże straty. 
Policja gdańska z polecenia zarząd 1 
kasyna rozpoczęła bardzo ostrożne 
śledztwo, które posuwało się z trudno- 
śicą naprzód, gdyż — ja-k się później 
okazało — falsyfikby były puszczane 
w obieg cod^ennie zaledwie w 3 — 5 
egzemplarzach.

urzędnicy policji k rym i­
nalnej aresztowali kilka osób jednak 
że nie mogli im niczego udowodnić. 
Dopiero wczoraj w nocy aresztow a­
no kupca Bernatza. asystenta pocz­
towego Junghansa jako podejrza­
nych. Istotnie w m ieszkaniu ich w 
Sopotach znaleziono prasę do w yra­
biania falsyfikatów.

Nieuaały zamach
n a  główny dworzec towarowy we 

Lwowie.
Lwów, 19. września.

(—) Wczoraj rano robotnik zajęty 
w magazynie sygnałowym na dwor­
cu towarowym we Lwowie, znalazł 
na deskach w tym magazynie trzy 
pudełka, wypełnione pruszkien, (-c-ali- 
cloricum) i trzy f-la-szeczki, służące do 
wywołania pożaru. Podobne chemika.-/ 
Ija znaleziono przedwczoraj pod m a­
gazynem na  dworcu towarowym Nr. 
4, o czem już pisaliśmy. , Jak z tego 
faktu widać, sabotażyści również pla­
nowali podpalenie głównego dworca 
towarowego.

zostawiono na wolnej stnipie. Zazna­
czyć należy, że rodzice największego 
u repa Polski, moralnego aprawcy o- 
statnich sabotaży, ojciec i matka po­
bierają emeryturę ze aharbu państwa 
w łącznej wysokosei 800 zł. Komenta­
rze do te |o  chyba zbyteczne 1 

— o ■ .

Gdy motocyklista jodzie bez latarki
NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK ZA ROGATKĄ SYRYJSKĄ.

■i

14 projektów rozporządzeń
Prezyaenta Rzplitej

r o z p a t r y w a ć  b ę d z ie  r a d a  m in is t r ó w ,

Wyścigi ze śmierć^.
CUDOWNE OCALENIE MILJONEBA.

Rewizja u rodziców Konowafca.
z a b r a n o  t a m  l ic z k a  k o r e s p o n d e n c ję



* 5fc. n^ T-t ( iA 7 fl!TA r-nRANM A- z dn in  20 w r z e n i a  102,0.

Trybunał zawiesiłwerdykt
sędziów  p rzy s . w  procesie o zbiod nię  m orderstw a.

(Od naszego 
Przem yśl, w wrześniu. 

tM.j W łodzimierz Żuraw ek zwany
„Z irkatyj", 21 lat liczący ro ln ik  w Tucza- 
pach (pow. Jaworów) pozostawał dłuższy, 
czas w zażyłych stosunkach z n iejaką Ka 
tarzyną Łupak, k tórą miał naw et zamiai 
poślubić. Owocem tego stosunku było też 
nlcślubno dziecko, k tóre przyszło na 
świat w lutym br Mimo to rodzina „Zir- 
k a ty ja“-Żurawela, a zwłaszcza ojciec, 
sprzeciwiała się małżeństwu z Łupaków- 
ną, d o  byia ona ubogą, a  ponadto  znacz­
nie starszą od młodego Żuraweia. W koń­
cu też tenże zerw ał stosunki z Katarzyną, 
chcąc w ten sposób odzyskać życzliwość 
swoich rodziców.

Po pewnym czasie jednak wskutek po­
nownych częstych aw antur w domu, sta­
ra ł się znowu z nią nawiązać stosunek, a 
naw et zam ierzał udać się do księdza, aby 
dac na zapowiedź. Kasia jednak wobec 
tych prób ponownego zbliżenia się, za­
chowywała się z w ielką rezerwą i niechę­
cią, co bardzo zm artwiło „Z irkatego“. 
Zwłaszcza, że Kasia zawołała do niego: 
„wynoś się odemnie, możesz się powie­
sić i ja  cię nie chcę więcej znać".

W odDowiedzi na to ,,Z irkaty j" nagle 
wydobył nóż 1 uderzył Kasię Łupak w pic 
cy, pow odując jej śm ierć natychm iastow ą, 
poczem pospieszył do swego domu, gdzie 
rzekomo usilowai popełnić sam onójsiwo, 
zadawszy sonie u wic powierzcnowne ra ­
ny nożem w lewą stronę k latk i piersiowej 

W  śledztwie bronił się Żurawel, że w 
chwili popełnienia zbrodni nic wiedział, 
co robi, żc go do czynu popchnęła rzeko­
mo beznadziejna miłość do Kasi, która nie 
chciała za niego wyjść za mąż. Obrona tii 
została jednak odparta  zeznaniam i św iad­
ków.

Przeciw Żurawelowi odbyła się roz-

korespondęnta.)
praw a przed przem yskim  sądem przy 
sięglych, którzy pytanie w kierunku 
zbrodni m orderstw a ośmioma głosami po 
twierdzili. Ten w erdykt sędziów przysięg 
łych został jednak przez trybunał, k tó re­
mu przewodniczył s. s. o. dr. Pudłuskl 
(wotowali s. s. o. Fried  1 Kantor) w myśl 
paragr. 136 k. p. k. zawieszony tak, że 
powyższa spraw a karna  będzie przedm io­
tem ponownej rozpraw y.

Osk. b ron ił ad w. dr. Zahajkiewic*, stro 
nę poszkodowaną zastąpił adw. dr. Pei­
per L.

Uchwała tryDunału, która pod wzglę­
dem praw niczo-proceduralnym  jest bia­
łym krukiem , wywołała tu silne w ra­
żenie.

Dalsze szczegóły napatii
rabunkowego przy ul. Krasickich.

Lwów, 19. września.
. (—). W związku z zuchw ałym 'na­

padom rabunkowym przy ul. Krasic­
kich na p. Aleksandra usanera, kasje­
ra kantoru wymiany Kanner i Ska 
przy ui. Legionów, dochodzenia poli­
cyjne prowadzone są w pełnem tem­
pie. Stwierdzono, że bandytów było 
tylko dwóch i rysopis ich został uż 
ustalony. Pożarem spólnikiem ich był 
szoiei, który wraz z autem oczekiwał 
ich przy ul. Niecałej. Stwierdzono, że 
zauważony na samochodzie Nr. poli­
cyjny 81 był taiszywy, albowiem au­
to zarejstrowane pod tym numerem

od sześcin miesięcy jest w remoncie. 
OkazaJu się dalej, że zrabowana suma 
nie była tak wielka, gdyż po dokład- 

, n y rn  obliczeniach w banku stwierdzn. 
nc, iż p Ossner miał w walizie akcje, 
oraz leje rumuńskie na ogólną kwotę 
10.000 zł.

Wedle informacji, otrzymanych 
przez nas, bamayci ci pochodzą z poza 
Lwowa i oni to byli sprawcami napa­
du rabunkowego przed dwoma tygod­
niami na p. Lipskerowa przy ni. Szpi­
talnej, która wskntek odniesionych łan  
zm arła n szpitala.

• — o-------

Cudowna aeKo- 
ratja straszli­
w ej sceny Osobliwa ucieczka z ::yc ia
urodziwej Angielki m Splean iz y  o ryginalności.

Lwów, 20 września.
( = )  Psychoza powojenna ludzkości 

objawia się często w czynach, które 
zda tą się przeczyć słowom Pen Akiby, 
ze niema mc nowego pod słońcem. Do 
takich czynów można zaliczyć postę- 
pek nroczej Angielki Klarysy Norton, 
która przed kil-kr dniami slala się 
przedmiotem niezwykłej sensacji kró­
lowej Adrjatyku, Wenecji. Zauważyć

Stryj zamordował bratanka.
POD OBSEFWAOJE PS7-SĄ I ruSTANOW IŁ ODJ &.U OSKARŻONEGO

CHJATRÓW.
Lwów, 19. września,

(—) Przed sadem przysięgłych sta­
li? ł wczoraj gospodarz Jan  Leszczyń­
ski z Zeldca (pow. Żółkiew), liczący 
■lat 58, właściciel 10 morgów pola, 
oskarżony o zamordowanie swego bra­
tanka Karola Leszczyńskiego. Między 
stryjem a bratankiem od dłuższego 
już czasu trw ała wielka nienawiść, 
datująca się od chwili,'gdy w ubiegłym 
roku śp. Karol Leszczyński tak silnie 
pobił swego stryja Jana, iż ten wsku­
tek tego pobicia oginchł.

Dnia 26 maja br. o gedz. 9 śp. Ka­
rol Leszczyński w racał drogą w ie lk ą  
z  pasw iska do domu. Na drodze te} 
spotkał się ze swoim stryjem. Powsta­
ła  sprzeczka, w czasie której Jan Le­
szczyński dobył błyskawicznie rewol ■ 
wern i strzelił do swego bratanka, cięż 
łto g- raniąc. Po chwili padł drugi 
strzał, poczem Jan  Leszczyński od­
szedł do domu. Znajdujący się w po­
bliżu dwaj gospodarze po spieszy n  ran ­
nemu z pomocą, ale niestety było juz 
zapóżno. Mordercę aresztowano.

W dochodzeniach wstępnych przy­
znał się, iż morderstwa dokonał z 
zemsty za pobicie go w ubiegłym roku.

Karygodny wybryk.
Lwów, 19. września

(—). Wczoraj w nocy nieznani 
sprawcy między Rozdołem a Żydaczo- 
wem wyjęli z mostu drogowego kilka 
belek i wrzucili je do wody. Wskutek 
logo powstsła dziura o wym iarach 1 
metr na 70 ctm  Tej samej jeszcze no­
cy przejeżdżał przez ■ ten, most sekre­
tarz Starostwa z Żydaczowa , p. Gutt, 
który otwór ten zauważył i polecił go 
zabezpieczyć.

Na wczorajszej rozprawie również o- 
skarżony przyznał s ię ,, przyrzem wy­
raził skruchę i przez cały czas rozpra­
wy płakał. Oskarżony tłumaczył się. 
że czynu tego dopuści! się w alekcie. 
Ponieważ jako głuchy nie słyszał py­
tań, przeto pytania te pisano mu na 
kartce, a oskarżony pisemnie odpowia­
dał. Po przesłuchaniu szeregu świad­
ków obrońca postawił wniosek na  pod­
danie oskarżonego badaniu psychia­
trycznemu. Trybunał do wniosku lego 
się przychylił i w tym celu rozprawę 
odroczono.

Trybunałowi przewodniczył r. Łycz 
kowski, oskarżał prokurator Won- 
drausch, bronił adw. dr. Weinsatt, 
powództwo cywilne zastępował adw 
dr Pieracki.

przy tóm należy, że wyjątkowe zainte­
resowanie, wywołane zostało nie sa­
mym faktem, ale jego -— motywami...

Klarysu Norton bowiem przecięła 
sobie żyły na  rękach w zamiarze sa ­
mobójczym. jakknw iek  do tego aktu 
zejścia ze św iata użyła najpiękniej­
szej, jaką sobie można wyobrazić, de 
kuracji, a  mianowicie placu Sw. Mar­
ka oraz wykonała go zaiste w najefek­
towniejszy sposób, na jak, się fantazja 
samobójczyni zdobyć może, to nie 
mniej samobójstwa kobiet, mężczyzn 
różnego stanu i wieku, a naw et nie­
letnich dzieci stały się obecnie rzeczą 
już ’.ak powszednią, że bywają zazwy­
czaj bez wywołania większego rozgło-

natomiast 
powód u*

su poprostu rejestrowane do kroniki 
codziennych wypadków.

Zupełnie niezwykłym 
jest podany przez Klar^sę 
Cmczki przed życiem.

Często się zdarza, że kobieta udbie- 
ra sobie życie z powodu swej brzydo­
ty. Będąc szpetną i nie mogąc wzbu­
dzić w niczyjem sercu miłości, a choć 
by pożądania, zmuszona wyrzec się 
szczęścia i rozkoszy życia, rzuca ten 
nędzny padół, który dba niej nie m iał 
ani jednego promyka radości.

Ale Klaryssa oświadczyła 
przeciwnie: „Uciekam przed 
bo — jestem zbyt piękna!.,.

wprost
życiem,

w rom ansie.
Sensacyjny ten w ypauek  miał miej­

sce w następujących warunkach:
Od pewnego już czasu zwróciła u- 

Wagę w kołach złotej młodzieży we­
neckiej urodziwa Angielka, którr błą-' 
dzi-ła często z dziwnem zamyśleniem 
w oczach nad brzegami Canale Gran-- 
de, bądź odbywała samotne wyciecz-, 
ki gondolą, bądź też siadywała, pochy-' 
tona nad papierem nutowym w ele­
ganckich kawiarniach i restaura­
cjach. c

Szukano sposobów nawiązania z 
nią znajomości i znaleziono je: Uro­
cza Klaryssa bywała stale otoczona, 
jak pięna róża, rojem motyli...

Aż oto onegdaj w godzinach ran-

Zagadkowy samochód
w Stawczanachs '0 \u

(PRZYJECHAŁ W N U  PODPALACZ, KTÓREGO STRZAŁEM SPŁOSZYŁ
WARTOWNIK.

Lwćw, 19 września.
(—) Przedwczoraj w nocy usiłowa­

no podpalić w Stawczanach ^pow.Gró 
dek Jagiell.) stertę ze zbożem. Miano­
wicie o godz 23.10 nadjechało gościń 
eem Lwów-Sambor od strony Lwowa 
nieuświetlone auto, które zwolniło bieg 
koło Stawczan w odległości 400 metrów 
od znajdujących się lam  stert, własno­
ści areyuiskupstwa lwowsk!eigo, po­
czem odjechało w kierunku Lubienia 
Wielkiego, Pr odjeżdzie au ta dwaj stró 
że, pilnujący wspom uiantch stert, za­
uważyli jakiegoś osobnika, idącego ro

wem, a zbliżywszy się do nich na jakie 
150 metrów, wyszedł z rowu i  pucząl 
się zbliżać do stert. Wówczas jeden 
z wartowników oddal do niego strzał, 
po którym osobnik ten zniknął z po­
wrotem w rowie, dając sygnał trąbki), 
na co otrzymał również taki .am uy- 
gnal z miejsca, gdzie zwolniło bieg 
auto. Co się stało z tym osobnikiem, 
wartownicy już nie zauważyli. Nie 
ulega wątpliwości, że osobnik ten usi­
łował podpalić sterty, w  czem mu 
przeszkodzono.

 o-------

nych, gdy plac św. Marka był p rąc ie  
pusty, ukazała się na nim oiekna An­
gielka z g.nbym zwojem w ręku. Sta­
nąwszy u stóp.Gampanilli, rozerwała 
nerwowym ruchem pakiet i ? objawa­
mi najwyższego rozdrażnienia 'zaczęła 
drzeć papiery jeam, po drugich’, rozrzu 
cając je dokoła siebie. Bezpuśrednio 
potem dobyła z torebki ręcznej brzy­
twę i kilku błyskawicznymi cieciami 
otworzyła sobie żyły na -rękach, po­
czem wbiegła do kościoła św. Mańka, 
a rzucając się na kolana przed ołta- 
rzem, w ykrzyknęła patetycznie: ;

„Boże, pozwól m i um izecl"
Lecz na tę inwokację sił niebies­

kich odpowiedział jej głos czysto 
ziemski:

— „Co pani jest? — Dlaczego po-' 
pełniła pani czyn tiak straszny?"

A jeunocześme dwoje silnych ra ­
mion objęło jej ppstać i .słaniającą się 
uniosło do najbliższej apteki celem u- 
dzielenia jej pomocy.

Tą mocą czysto ziemską był młody 
karabinier, który obserwował z pewnej 
odległości dziwne zachowanie się mło­
dej damy. Z początku sądził, że daje o- 
na tylko upust zdenerwowaniu. Z chw i 
lą gdy u jrza ł,, że nie poprzestaje na 
nieszkodliwem darciu nut, ale wymie­
rza sobie ostre ciosy, rzucił się ku niej, 
lecz już nie zdołał przeszkodzić w wy­
konaniu zamachu.

Nie mniej, dzięki jego natychm ia­
stowej interwencji udało się przywoła­
nym lekarzom dość wcześnie przewią- 

I zać ranę tak, że samobójczyni nie gro* 
| zi niebezpieczeństwo.

Badana o powód rozpaczliwego kio-
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ku dała sensacyjną odpowiedź, którą 
podaliśmy powyżej, uzasadniając & 
następnie w ten 9posób:

— Kocham jedynie muzykę, a ma 
rżeniem mego życia jest zostać kom- 
■łozytorkrl Przybyłam do Wenecji, by 
szum jej fa l dopomógł m i dobyć z s ie ­
bie te cudne pieśni, które grają m i w 
dusz1 Niestety tu, jak zresztą wszę­
dzie gdzieindziej, otoczył mnie tłum 
wielbicieli, któiy zagłusza we mnie la 
boskie tony i czyni mnie niezdolną ao 
tworzenia... Dlatego pragnęłam odejść 
stąd w świat wiecznej harmonji...

 d— —
Z  T E A T R U .

ppDrnoiarz', operetka w  3 aktach W, 
Leona. — Muzyka Fr. Lebara.

Lwów, 19. września. 
Libretto — ta część utworu sceni­

cznego, do której odnosi ■ się publicz­
ność, w dziełach operowych, z pe- 
wnem może pobłażaniem, odgrywa w 
operetkach, jak wiadomo, rolę niemal 
decydującą o powodzeniu całości. Gdy 
tre.ć mało zajmująca, pozbawiona sy- 
tuacyj oryginalnych i epizodów komi­
cznych, nie obudź, zainteresowania au 
dytorjum, najprzedniejsze naw et opra­
cowanie partytury nie zapewni operet­
ce w ybitnego sukcesu. A ocena walo­
rów treści — notabene krytyka w  am­
fiteatrze — zalezną jest od czasu i wy 
starczy, nie okres dłuższy, lecz naw et 
krótki, kilkuletni, by dokonać rady­
kalnych zmian na punkcie smaku pu­
bliczności. Sentymentalno - naiwna, 
lub płasko - komiczna treść do „Dru­
ciarza" jest w obecnej chwili czemś 
ponirkąd niezgodnein - z duchem cza­
su, ona cię spażnia, jak owa przysło-_ 
wiewa „Moutarde apres diner", i z te­
go powodu wznowienia Leharo oskiego 
„Druciarza" — mimo głośnego nazwi­
ska kompozytora — nie można zali­
czyć do szczęśliwych pomysłów kie­
rownictwa lwowskich teatrów

Wykonanie tej operetki było —pod 
kierownictwem p. Zdzisława Górzyń­
skiego — bardzo staranne i zaznaczyć 
też wypada, że zespól solistów usiło­
wał wnieść do sali teatralnej możliwe 
— jak na „Druciarza" — maximum 
humoTU. Rzetelne zamiary współdzia­
łających w środowym wieczorze para­
liżował jednak — po części — smutny 
obraz widowni, nie świadc zący nieste­
ty o ogólnem zainteresowaniu się pu­
bliczności. Ten „błąd" da się w przy-
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ARAR5KA LEGENDA.
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Mahomet Wielki, zesłannik Boga, 
leżał na łożu śmierci. Szlochając 
klęczaia przy nim Ajsza, na rukochań- 
sza z jego dziewięciu żon, a dokoła 
w milczeniu stali wzruszeni zwolen­
nicy.

Ebu-Tąlih, najlepsza głowa wśtód 
nich, siostrzeniec Mahometa i 'edno- 
cześme kanclerz, był głęboko zatro­
skany: czy zesłannik Boga zamianuje 
następcę? Bowiem źle działoby się 
z Islamem, gdyby powstały znowu 
spory w dopiero co skleconej gminie.

Już chciał Eibu-Tahb napomknąć 
o tern umierającemu... ale ugryzł się 
w język i zamilkł. Powolnym krokiem 
nieomal uroczyście, wszedł ulubiony 
wielbłąd Mahometa i zaczął obwąchi­
wać zesłannika Boga,

A zesłannik Boga ostatnim wysił­
kiem podniósł wyt hudzone dłonie do 
szczęk swe; wielbłądzicy, rozwarł je

Sat;oUże n.e ustają.
OSTATNIO ZANOTOWANEJ DWA 

Lwów, 1.9. września.
(—). Dziś znowu musimy zareje­

strować dalsze fakty sabotażu, które
wydarzyły się w ciągu ostatnich 24 
godzin. Oto na folwarku w Rytmem 
(pow Stanisławów) podpalono stóg 
siana na szkodę Tadeusza Burzyńskie­
go. Szkoda wynosi 4.000 zł. —  Jak 
stwierdzono, podpalenia dokonali subo-

WYPATKI W RfBNEM I fRADZE.
| tażyści
j Przedwczoraj dokonano podpalenia 

na folwarku hr. Starzeńskiego we Fra- 
dze obok Rohatyna. Pastwą pożaru 
padł dom mieszkalny, zajmowany 
przez administratora folwarku, dwie 
szupy i 7 steil zboża. — Szkoda jest 
znaczna. Jak stwierdzono, pożar wy­
wołali eabotażyści.

Komilitistf u h  siadem U.O.W .
i  w z y w a j ą  d o  p o d p a l a n i a  z a b u d o w a ń  b u r ż u j ó w .

Lwów, 19. w rześnia.
(—) Jak się dowiadujemy, wczoraj 

nad ranem nieznani snrawcy rozrzu­
cili w Zaipytowie (ob. Lwowa) kilka­
naście Tuotsk o treści komunistyczna], 
zawierającej wezwania dc podpalania

większych gospodarstw, oraz groźby 
śmierci burżujom. Ci sami sprawcy 
wywiesili na drzewach nwa transpa­
renty, jeden o kolorze bolszewickim, 
a arugi o barwach żółtonie! ieskich.

Sierżant Jachłholz na wolności.
ECHA TRAGICZNEGO ZAJŚCIA 

Lwów, 19. września 
(—). Jak się dowiadujemy, Naj­

wyższy . Sąd wojskowy rozpat^w ał 
wczoraj sprawę sierżanta 6 pułku lot­
niczego we Lwuwie Edwaida Jauht- 
hoiza, który staw ał przed sądem lwow­
skim wojskowym, oskarżony o zabój­
stwo swej żony Eugeuji. We Lwowie

NA LOTNISKU W  SKNIŁOWIE.
zapadł wyrok uwalniający, a od wy­
roku teao prokurator zgłosił zażalenie 
Fiewazncści. Najwyższy Sąd wojsko­
wy po rozpatrzeniu sprawy zatwier­
dził wyiok sądu lwowskiego, wobec 
czego wczoraj sierżant JacUtholz, któ­
ry dotąd przebywał w więzieniu woj- 
skowem, wyszedł na wolność.

Tragiczny wypadek z  bronią.
OFIARĄ PńUŁA 17-LLTNIA ZIEMIANKA.

(Od naszego korespondenta.)
Kołomyja, w wrześniu 

W Gwoźdźou Starym ad Kofomyja 
zdarzył się dnia 16 go b. m. nie­
szczęśliwy wypadek z bronią. Oto 
17-letnia Marja Horochówna, córka

właściciela dóbr, manipulowała nabi­
tym rewolwerem tak nieostrożnie, że 
spowodowała wystrzał, raniąc się w 
głowę, wskutek czego śmierć nastąpi­
ła  natychm iast

■ I

szłości może wykorygować.. Oceniając 
kreacje naszych artystów, wymienię 
na pierwszem miejscu doskonałą grę 
pań Marji Nochowicz (ładnie śpiewa­
jąca i pełna wdzięku Mai ynia, córka 
blacharza) i Jadwigi Fontanówny, fer- 
tycznej i odznaczającej się dużym tern ‘ 
peramentem scenicznym Zuzi, której

i nai) liii w otwarty pysk.
Prorok tchnął część swego ducha 

w ulubione zwierzę i oto wielbłąd 
k rjje  w sotie dziedzictwo.

Zaledwie zesłannik zm arł w ra ­
mionach Ajszy, gdy wielbłąd ruszył 
z miejsca, by spełnić jego ostatnią 
wolę. W strząśnięta do głębi i zacieka­
wiona ruszyła gromada w ślady wiel­
błąda.

Zwierzę przemierzało ulice Medy- 
ny z niezwykłą pewnością... idąc do 
wrót pobożnego Abr-Bekra, teścia Ma­
hometa.

Mocą siły wyższej otworzyły się 
same wielkie odrzwia. Wielbłąd pod­
szedł do Atou-Bekra i dmuchnął na 
niego.

I oto Islam wiedział: Abu-Bekr
jest wybranym zastępcą Mahometa, 
wielkim kalRem.

II.
Wiosną tego roku, podczas mojej 

podróży przez Arabję, nocowałem u 
beduinów ze ■ szczepu fezzarów.

.Wczesnym rankiem  m pełnie już 
wyspany — słońce dopiero co wze­
szło — stałem przed obozem ncmio-

wokalne środki uwydatniły się (ym ra­
zem korzystniej, niż z okazji poprzed­
niego występu. Wyborną i arcykorni- 
czną postać blacharza Glopplera stwo 
rzyl sympatyczny zawsze p. Stefan 
Szosland. W turnieju o palmę pierw­
szeństwa na polu komizmu walczył też 
p. Bolesław Folański, odnosząc chwi-

tów.
I nagle ujrzałem dziwny widok: 

z pustyni zbliżała się wielbłądzica, 
tak stara, jak starym nie bywa ani 
człowiek, ani zwierzę.

Chromała o czterech kijach; no­
siła filcowe pantofle; na głowie miała 
peruczkę z przedziałem.

Musiałem wykrzyknąć ze zdumie­
nia, bowiem wszyscy Arabowie wy­
biegli ze swych namiotów. A ujrzaw­
szy wielbłąda padli na ziemię z  mo­
dlitwą na ustach, jak gdyby uderzył 
w nich piorun. Wielbłąd przekuiał 
obok nas, nawet się nie oglądając.

—  Hej, tam! — zawołałem. — Go 
to bvło?

— To była Muna, najświętsza wiel­
błądzica Mahometa — odpcwiedzieF, 
drżąc w pobożnem podnieceniu.

— Wielbłądzica Mahometa jeszcze 
żyje?

Szeik fezizarów. spojrzawszy na 
mnie z wzgardą i nieskończoną wyż­
szością, odparł:

— Mądrzy giaurowiel W ymyśli­
liście wozy, które pędzą bez koni, a 
jednak szybciej, niż najszybszy kon;

GDY ZAGRA RÓG NA ŁOWY..
Rozpoczął się obecnie w Anglji sezon 

łowów, którego epizod przedstaw ia wła­
śnie nasza rycina. Należy dodać, że sport 
łowiecki cieszy się w Albjonie niesłycha­
ną popularnością i jest tam bardzo roz* 
pow szechńony.

larni zwycięstwo za pomocą środków 
Larazo jaskrawych, zapożyczonych w 
II. i III. akcie z zakresu sportu i ćwi­
czeń gimnastycznych. O wiele lepszą, 
bo oparLą na silniej działającym umia­
rze artystycznym  była postać Pfeffer- 
na w I. odsłonie.

. Do sukcesu muzycznych części 
„Druciarza" przyczyniły sie dzielnie 
piękne głosy pp. Ignacego Wiśniew­
skiego (Czeladnik Janek) i Jana Grusz­
czyńskiego (kapral Miłosz). Sumiennie 
wywiązali się z mniejszych ról pp. Zo- 
fja Węgrzynówna, Tadeusz Łowczyń- 
ski i Józef Syroczewski.

Popisj Corps de balletu (z prima- 
balleriną Z. Grabowska na czele) cie­
szyły się znacznem powodzeniem i 
urozmaiciły jednostajność ubogiego pod 
względem akcji libretta. „Druciarz" 
z mise en scene vi prowadzają na de­
ski Teatru Wielkiego rozmaite niespo­
dzianki (przebaczcie mi, szanowni ar­
tyści, że wspomnę w lej recenzji o du­
żej miary koniu występującym w III. 
akcie!) stanowić będzie cenny nieza­
wodnie nabytek dla repertuaru przed­
stawień popołudniowych, obliczonych 
na uczestnictwo milusińskich, tych 
poniżej lat czternastu ..

Fr. Nauhanser.

od ptaków nauczyliście się fruwać, & 
m iasta wa9ze oświetlacie ogniem 
chmur. Aie niepostrzeżenie dla was 
rozw-jają się wielkie wypadki na 
świecie. Pytasz się, obcy przybyszu, 
czy wielbłąd Mahometa jeszcze żyje? 
Czy rzeczywiście nie wiesz?... Gzy 
nie wiecie wszyscy, że Alilah przed 
dwudziestu laty odszedł na górę Sy­
naj, oburzony i zmęczony sędziwym 
wiekiem? I że zam iast niego Muna 
rządzi światem?

Zastanawiając się, spocząłem w 
oczy szeika, Zasiana wiając się i wi­
dząc coraz ,:śniej. O ty bezpośredni, 
wszystko widzący i wszystko przeni­
kający duchu arabski. Już oddawna 
wydarzenia na ziemi były dla mnie 
zupełnie niezrozumiałe Logika została 
snąć obalona, historja poszła śmiesz­
nie krzywemu drogami. Nareszcie od- 
k n  ta została przyczyna tego biegu 
rzeczy:

Ponieważ właśnie od dwudziestu 
lat — a my o tem nic nie wiemy —■> 
światem rządzi stary wielbłąd.

Tłum. C, S.
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Aresztowanie adwokata
drohobyckiego
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KRON  A  4
W R Z E Ś N I *  

Piątek 
Januarjusza

REDAKCJA BEZWARUNKOWO UANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRa CA.

TEATR W IELKI:
P iątek, 19. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„D ruciarz”, operetka w 3 akt, L ehaia . — 
Zniżki ważne.

Soboia, 20 bm. Oi godz. 7.30 wiecz. 
„R igoleito“ , opera w 5 akt. Verdiego. 
W ystęp Czarneckiego. Zaleskiego i Massi- 
niego.

Niedziela 21. bm. o godz. 3.30 popoł 
„T iav ia ta“ opera w 4 akt. Verdiego. (Ge­
ny zniżone).

Niedziela 21. bm o godz. 7.80 wiecz. 
„D ruciarz" operetka w 3 akt. L ehara. W y 
stęp Fontanów ny i Polańskiego. (Zniżki 
ważne.)

♦
TEATR ROZMAITOŚCI:

P iątek . 19. bm. o goaz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk", w inscen. L. 
Schillera. — Zniżki ważne.

Sobota 20. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny w ojak Szwejk" w inscen. L 
Schillera. (Zniżki ważne.)

Niedziela 21. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w inscen- L 
Schillera. (Zniżki ważne.)

*
T E IT R  MACY:

Piątek 19. bm. o godz. 7 30 wiecz. 
,,Papa-kawaIer“ kom. w 3 akt. C trpen- 
lera. (Ceny do potowy zniżone.)

Sobota 30. bm. o godz. 7 30 wiecz. 
„Papa-kaw aler" kom. w 3 akt. Cerpen- 
tera. (Cpny do potowy zniżone.)

Niedziela 21. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„P apa-ka^aler"  kom. w 3 akt. Cerpen- 
tera. (Ceny do potowy zniżone.)

*
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.

P iątek, 19. września o godz. 7.30 w. 
^Św ierszcz za kom inem ". W ystęp „Re­
duty".

Sobota; 20. w rześnia o godz. ! 30 w. 
„Świe-szcz za kom inem ". W ystęp „Re­
d u ty  .

Niedziela, 21. w rześnia o g. 7 30 w. 
„Świerszcz za korriinem". W ystęp „Re­
duty".

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Parada miłości" z Mauri- 
cem Chevalier, operetka filmowa. 

CHIMERA: „Anny szuka m ęża". 
FATAMORGANA: „Tajem nica skrzyń 

ki Docrtowej".
KOPERNIK: Film  śpiewno - dźwięko­

wy „Lotnik".
GRuŻYNA: „Gdy kobieta się zapom ­

ni".
LEW: „Rio Rita".
LUNA: „W państw ie zielonego

»moka“. «
CAMNO: „S tabskapitar Gubaniew". 
C0L0SSPUM: Z powodu rekonstruk­

cji Kino nieczynne.
MARYSIEŃKA: Film  śpiewno - dźwię­

kowy „Lotnik".
OAZA: „Nocna w arta".
PAŁACE: „Poganin" z Ramoueni No- 

varro  (dźwiękowy).
PASA£: „D jabelska przełęcz".
PAN: „Żywy tru p "  z udziałem chóru 

kozackiego oraz orkiestry bałałajkow ej.
PROMIEŃ: „Boska kobieta" z Gretą 

Gai bo.
SPIEN D ID : „M andaryn W u" 
STYLOWY: „Przedw iośnie" oraz Ol­

ga Czechowa.
UCIECHA: „Zapom niane tw arze" o- 

raz „Miłość w przyrodzie".
*

P ro f. Helena Kitowska
rozpoczęła lekcie śpiewu i gry 
scenicznej — przygotow. do 

opery i operetki. goos 
Zgłoszenin między 5--6 ppoł 

Kraszewskiego 19.

Lwów, 19. września 
(—). Z Drohobycza nadeszła wczo­

raj rano do Lwowa wiaulon.ość o sen- 
Bacyjmn ort tztowanin znanego tam ­
tejszego adwokata dra Szymona 
Herachdftrfera, mającego swą kance- 
laiję pizy ul. Szewtekiej pod zarzutem 
liosnych oszustw i sprzeniewierzeń na 
kwota około 200.000 dolarów na tzko-

Jesienno-zimowe
artykuły Już nadeszły.

Spieszcie do firmy

A M E R I C A N  K 0 U S E
Lwów. Kopernika 5.

SPECJALNOŚĆ:
RAGLANY, TRENCHCOATY, KURAKI, 
PULL07ERY I KAMIZELKI WEŁNIA­

NE, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI.
7697-3

„PALAIS" DE DANCE-BRlSTOl
ul. Legjonów 21.

Prawdziwy Dar amerykański. 
Codziennie koncert sławnej kapeli 

LTont-Iicyma la.
W niedziele i święta Five-o-Cock. 

Początek o goaz. 5 popoł. 7953

Wiadomości teatralne.
W  Teatrze W ielkim  „D ruciarz" stał 

się obecnie, po latach busko 20-tu niefi- 
guiow ania na  afiszu, znowu a trakcją  sce­
ny lwowskiej, co przypisać należy niętyl- 
ko ślicznej muzyce L ehara, oraz przeko- 
micznej treści libretta, al© i wybornej 
grze naszych artystów . Na widowni rozle­
gają się nieustanne wybuchy śmiechu i 
zrywa się burza oklasków, którem i pu­
bliczność darzy nowych swych ulubień­
ców: Fontanów nę, Nochowiezównę, Fo- 
lańskiego, W iśniewskiego i J. Gruszczyń­
skiego. Także i oryginalne tańce układu 
M. Stakiewicza w w ykonaniu całego ze­
społu Dałetowego cieszą się dużem powo­
dzeniem. O rkiestrę prow adzi Z. Górzyń­
ski. „D ruciarz" wypełni wieczór dzisiej­
szy i niedzielny, przyczem na oba te przed 
stawienia zniżki są ważne. — Jutro , w so­
botę „Rigolettlo Vsrdiego. Niezwykłą ce 
chą tego pizedstaw ienia będzie, jak  już 
wiadomo, w ykonanie jej przez wszystkich 
solistów w języku włoskim. W  czoło­
wych partjach  usłyszymy najw ybitn iej­
szych artystów  naszej sceny operowej, a 
więc: Czarneckiego (książę Alfred), Załe- 
Ieskiego (Rigoletto), Lidję Babicz (Gilda), 
Użejkę (bandyta Sparafucillo) i Koźmiń­
ską (Magdalena). U pulpitu dyrygenta E, 
Massini. Zniżki na przedstawienie sobot­
nie ważne. — Na niedzielę popołudniu o 
godz 3.30 zapow iada afisz „T raviatę“ o- 
perę Verdiego z L idją Babicz w partji ty­
tułowej. Dyryguje E. Massini. Ceny bile­
tów znacznie zniżone.

W  T eatrze Rozmaitości (ul. Rutow- 
skiego 22) króluje „Dzielny wojak 
Szwejk" w nieznanym  dotąd naszemu 
m iastu układzie scenicznym Leona Schil­
lera, niewątpliw ie najdoskonalszym  i na j­
bliższym czeskiemu autorowi powieści- 
satyry. Schiller wprowadza bowiem sze­
reg obrazów, nie zastosowanych w inyoh 
przeróbkach scenicznych, a koniecznych 
dla utrzym ania ciągłości fabuły i dosad­
niej charakteryzujących postać samego 
Szwejka. W roli tytułow ej wyborny Mi­
chał Znicz, którego kreację krytyka łódz­
ka i warszawska uznała na najlepszą na 
scenach polskich. Sekundują mu dzielnie: 
Dobrzańska, Bonacka, Życzkowska, Da 
mięcki, Chmielowski, Akrzyński, Przy- 
stawski, Berski, Czaki. W ojdan, Kalinow­
ski i in. Niezwykle dowcipne dekoracje 
St. Jarockiego były na prem jerze wczo­
rajszej oklaskiw ane na równi z a rty sta ­
mi- „Dzielny w ojak Szwejk" grany jpsl 
codziennie; zniżki ważne.

W Teatrze Małym od dziś począwszy

dę prae&sięl j s  r naftowych, których 
Lył doradcą, prawnym. AresŁiawanie 
dra Herscjuaorfera nastąpiło na  pole­
cenie pzoitnratnTy w Samborze, która 
w tej sprawie prowadziła dochodzenia. 
Wiadomość o aresztowaniu tego adwo­
kata, uchodzącego za jednego z naj­
bogatszych ludri w Drohobyczu, wy­
wołała olbrzymia wrażenie.

„tani tydzień', k tóry  najm niej zasobnym 
nawet kieszeniom umożliwi poznanie wy 
bornej komedji C arpentera „Papa kaw a­
ler", granej precyzyjnie i z ogrom nym bu 
morem  przez pp.: Zofję i Leonję Barwiń- 
skie, Iienę Borowską, B ohdańską, Bródnie 
wicza, Kierczyńskiogo, Stępuwskiego i 
Strzeleckiego. Ceny biletów w ciągu całe­
go tygodnia (do środy włącznie) najn iż­
sze, najdroższe bowiem miejsce kosztuje 
3J»0 zł. — W  przyszły czw artek wejdzie 
na afisz grana dotąd z ogrom nem powo­
dzeniem w W arszaw ie lekka kom edja 
Verneuiile‘a „Egzotyczna Kuzynka', z k tó ­
rej próby odbyw ają się pod kierunkiem  
J. Strachookiego.

* #
Dzisiaj dnia 19. bm. pierwszy występ 

„Reduty" w teatrze „Nowości" (Colos- 
senin). Znakomity ten zespól, zaszczyt­
nie .many we Lwowie, zaróvmo jak w 
całej Polsce; wystąpi w naszem mieście 
tylko trzy razy, w  wesołej, pełnej spe­
cyficznego humoru kcmedji „Świerszcz 
za kominem", największego humorysty 
angielskiego' Karola Dickensa, mianowi­
cie dzisiaj dnia 19., w sobotę 20. i nie­
dzielę 21. bm. o godz. 7 30 wieczorem. 
Inscenizacja najznakomitszego reżysera 
polskiego Juljusza Osterwy oraz projek­
ty malarskie p. Pawlikowskiej, zapew­
niają temu przedstawieniu wysoki po­
ziom artystyczny. W celu popularyzacji 
tego arcydzieła literatury wszechświato­
wej, ceny miejsc oznaczono niezwykle 
niskie, bo od 50-ciu groszy począwszy. 
Nabywać je mużna w kasie kina Koper­
nik w godzinach od 9—1 i od 4—0 wie- 
czoTem, w dzień przedstawienia od go­
dziny 6.30 nabywać je można w kasie 
teatru „Nowości".

Ciągnienie loterji klasowej'
(Telefonem od naszego k-jiespon.iejiL-J.

W arszawa, 18. września. (Z). Dziś 
w dziewiątym dniu ciągnienia Loterji 
klasowej padły następujące wygrane: 
150.000 zł. — Nr. 153353; 20.000 zi.
— 145049; po 10.000 d .  — Nr. 2902, 
17527, po 5.000 zł. — Nr. 94340, 
171789, 206391; po 3.UOO zł. — Nr. 
29133, 14649, 86526, 115516, 115533,
134744, po 2.000 zł Nr. 24018,
448 i5, 44963, 155365, 9300, 101654,
106S25, 119152, 159457, 181185,
182860, 197 472; po 1.00U zł. — Nr. 
319>, 19394, 19515, 28096, 42069,
101220, 141159, 150635, 151363,
157355, 162969, 166025, 169254,
177717, 183958, 18 4665, 204596.
23792, 34493, 41430. 45537, 51495,
96063, 160090, 160760, 195029,
201962, 206401, 207689; po 600 zł. — 
Nr. 6749, 2,1747, 35081, 52290, 54130, 
61305, 66672, 71249, 728G7, 75979, 
83321, 12165, 128105, 138511, 147754, 
180220,'• 183866, 186813, 188814,
192011, 197719, 201804, 205656,
206512 28833, 28959, 31523, 42667,
45068, 47283. 60193, 65203. 67111, 
73719, 74897, 74-948, 84143, 103353,
115838, 122768, 123574, 184055.

W Y G R A N A  z Ł  20.900
padła na zakupiony w DOMU BANKOWYM

J A K Ć B  U B A lV t
8359 los lo terji klasowej nr. 5 4 : 0 3 7 .

SAMOBÓJSTWO MAŁGORZATY 
K5PPKE.

Rycina nasra  przedstaw ia znaną ber- 
lit-3Ką artysOtę dramatyczną,, 35-ietnią 

Małgorzatę Koppire, o k tórej samobój­
stwie donieśliśmy już w  rubryce te le­
gram ów. Tragiczna ta i przedwczesna 
śmierć, k tórej mmywy narazie nie są 
znane, wywołała w B erlinie silne w ia- 
rze-nie.

Z  miasta.
Na fundusz wdów i sierót po leka­

rzach. Pp. Prym arjusze i D yiektor pań­
stwowego szpitala powszechnego we Lwo 
wie złożyli sumę 140 zł. na fundusz 
wdów i sierót po lekarzach, zamiast wień 
ca na trum nę śp. Prof. Dra Fm anuela 
Maeheka.

Komunrkatg.
Odczyt naukowy o wyborach do Scj

mu wygłosi prof. Mikołaj Budzanowski 
20. bm. o godz. 7.30 wiecz. w  sali Mie­
szczańskiego Tow. Strzeleckiego przy ul. 
K urkowej 23. W stęp wolny.

D yiekcja 1 Koło Rodzicielskie IX, 
Państwowego Gimnazjum we Lwowie 
(ul. Chocimska) upraszają b. uczniów 
tego Zakładu o łaskawe podanie swych 
adresów celem wysłania zaproszeń na u- 
roczystość szkolną.

Nadzwyczajne w alne zebranie człon- 
J ków Ogniska Związku Polskiego nauczy­

cielstwa szkól powszechnych we Lwo­
wie odbędzie się 21. bm. o godz, 10 rano 
w lokalu własnym przy ul. Kutowskiego 
1. 1. I. p. (gmach Sprechera).

Tow. Pol. Mtodz. im. Tad. Kościuszki 
odbedzie dnia 5. października br. nad­
zwyczajne w alne zgrom adzenie o godz." 
10 rano w lokalu Tow. W ronowskich 4.

Rozdanie nagród dozorcom domów 
W sobotę 20. bm. o godzinie 12 w połu­
dnie odbędzie się w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej (Ratusz I. piętro) rozdanie n a ­
gród dozorcom domów za utrzymywanie 
wzorowej czystości w realnościach we 
Lwowie.

Dancing w Gwleżdzle. Na dochod in ­
walidów, wdów -i sierót odbędzie się w 
sali „Gwiazdy"' (Franciszkańska 7) w nie 
dzielę 21. bm. o godz. 6 wiecz. Dancing 
z jazz bandem.

z i p -
K ronika nolicgjna.- )

(■—) W lani«nla i kradzieże. Ignacy 
Siisser, zam. przy ul. Kaspra Boczkow- 
skiego 17 doniosł policji, że nieznany 
sprawca z przedpokoju skradł na szkodę 
jego szwagra futro wartości 2.000 zł. —
Z m ieszkania Bazylego Kulisza, zam 
przy ul. Iileparow skiej 24 skradziono 
wczoraj po włamaniu się garderobę, oraz 
gutówkę 160 zł, łącznej wartości 400 zi. 
— Na szkodę Andy W einreb, zam. Bało 
nowa 10 skradziono wczoraj po włama­
niu się garderobę wartości 1000 zł. — 
Nieznani sprawcy włamali się wczoraj do 
m ieszkania Samuela W eissmana, przy ul. 
Panieńskiej 36 i skradli zastawę stołową 
srebrną wartości 400 zł.

(—) Kogo wczoraj aresztow ano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Romana Borkowskiego za kradzież dywa­
nu wartości 100 zł. na szkodę M arji Mi- 
kanik, Tadeusza Kurtycza, zam. przy ul. 
P ilnikarskiej 10 za kradzież części au to­
mobilowych na szkodę Michała Tom asi­
ka, W ładysława H arhalę, za kradzież wę- 

, gła na szkodę Skarbu kolejowego. Micha-

9
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ŻYCIE PROWINCJI.

K ronika przem yska.
(Od naszego korespondenta.)

r rz e m jś l, w wrześniu.
(Mj „Tydzień dziecka", zatem  jedna z 

tych póioficjalnych imprez, k tóra , dzięki 
swemu wybUme społecznemu charak te ­
rowi w inna była wywołać głębszy od­
dźwięk, nie spotkał się z należytem  zro­
zumieniem . Jednym  z dowodów apatji 
były zupełn t pustki na w ykładach o hy- 
gjenie dziecka, przygotowanych przez 
tui. sfery lekarskie. O ile nam  bowiem 
wiadomo, to aw a z tych wymaaów nie 
odbyły się, gay t na  sali wykładowej nie 
zjaw ił się prócz prelegenta wzgl prele­
gentki, ani jeden słuchacz... Prace przy­
gotowawcze około Tygodnia dziecka prze 
prowadzono tn  w idocznie wedle utartego 
nudnego szablonu biurokratycznego, bez 
odrobiny iiw enc ji i oryginalnej in icja­
tywy. ChodTHo zapewne o to, aby móc 
przesłać ,,górze" odpowiedni raport, nie 
dbając wcale o sukces na ,,dole“. O to , 
zaś niew ątpliw ie chodziło.

P iękny i celowo urządzony dom wy­
poczynkowy w stylu holenderskim  otrzy 
mai dla swego użytku personal Z brojo­
wni Nr. 5. W nętrze, przeznaczone dla wy 
poczynku podczas przerw j obiadowej i 
po pracy, wyposażono w odpowiednie 
umeblowanie oraz w umyw alnie z ciepłą 
i zimną woną. Ponacfto jest do dyspo­
zycji przestronna tarasa, z k tórej praco­
wnicy Zbrojowni mogą w czasie pogody 
korzystać. Budynek ten jeden z nielicz­
nych w Polsce, stanął kosztem funduszu 
hygjeny społecznej i ochrony pracy.

W jścłg i tegoroczne, urządzone przez 
Klub Jazdy Konnej, były wogóle ostatnią 
tego rodzaju imprezą. Niestety, i na niej

odoiły się ciężkie czasy, gdyż punliczność 
nie dopisała, jaw iąc się stosunkowo b a r­
dzo nielicznie.

K ierownictwo Seminuejum naucz, mę­
skiego Chrz. Stow Naucz, objął znany 
pedagog prof Sykała.

O statnie posiedzeń) s Rady miejskiej 
Dyło w w ielkiej m ierze poświęcone spra­
wom wyborczym, a zwłaszcza obsadzeniu 
poszczególnych obwodowych komisji wy­
borczych. Poważniejszy incydent wywo­
łał protest przeciw zakusom  pruskim, 
przeciw którem u zaoponował z. m. b. 
w icemarszałek Sejmu Dr. Zahajkiewicz, 
nie godząc się z jego ireścią ze stanow i­
ska interesów  uKraińskich. Stanowisko 
Dra Zahajkiewicza poddał ostrej krytyce 
r. m. dyr. Dr. Żaczek.

Ochotnicza Straż Ogniowa obenodziła 
tu uroczystość 60-lecm swego istnienia.

Na budowle przy ul. Dworskiego po­
rzucili robotnicy pracę, gdyż od dwóch 
tygodni nie wypłacono im należnego wy­
nagrodzenia. Jest to bardzo charak tery­
styczny znak czasu.

(M.) W  Orłach, wsi w pow. przem y­
skim znaleziono przypadkowo przy dro­
dze pod mostkiem zwioki noworodka 
płci meskiej, k tóry  w chwili zgonu mjeh 
3—4 tygodnie. Zwłoki znajdow ały się już 
w stanie rozkładu. Za w yrodną m atką 
wdrożono poszukiwania, k tóre niezawo­
dnie zostaną uwieńczone dobrym  w yni­
kiem, gdyż istnieją dane, że dzieciobój­
czyni pochodzi z jednej z okolicznych 
wsi, zwłoki zaś porzuciła w Orłach, aby 
tem skuteczniej zatrzeć ślady popełnione; 
zbrodni.

"Kro*iIRa stanIa;!awow!!»ka.
(Od naszego korespondenta.)

ła Bednarza za oszustwo, i M arkusa Eich 
lera za oszustwo, wreszcie Edm unda Go- 
lesa za sutenerstwo i wymuszenie.

(—) Ucieczka z domu. Anna Iwano- 
wicz, zam. przy ul. M urarskiej 21, za­
w iadom iła policję, że 13-Ietni syn jej Sta 
nisław  przedw czoraj wyszedł z domu i 
dotąd n ie  wrócił,

(—) Nieszczęśliwy wypadek Stani- 
l»aw W ilk, zam. przy ul Kingi 6, wska- 
lu jąc  dt> tram w aju  obok Izby skarbowej, 
przy ul. Hetmańskiej, po tknął się tak nie 
szczęśliwie, że uderzył głową o słup la­
tarni, wskutek czego doznał rozcięcia p ra 
wej skroni. Pogotowie ratunkow e po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy odwiozło 
go Ho szpitala powszechnego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. T. K. we Lw ow ie Prosim y o poda­

li* adresu lub osobiste zgłoszenie się w 
Red akcji.

Z działu radjowego. Żyjemy raa jem ’ 
-Caie społeczeństwo ńasze ma olbrzymie 
zainteresow anie d la rad ja l Od najbogat­
szych do najbiedniejszych w aistw  społe­
czeństwa radju  j i s t  dzisiaj najprzy jem ­
niejszą rozryw ką. Batezje, głośniki, an­
teny, oto tem at w srystkich i wszędzie. 
Istn ieją we Lwowie firm y radjowe zao­
patrzone w najnow sze wynalazki techni­
ki radjow ej. Do firm  pierwszorzędnych 
w tej gałęzi przem ysłu należy bezsprze­
cznie szczytnie znhna placówka radjow a 
„Anoda“ przy ul. Butowskiego, k tóra 
dzięki energicznej i fachow ej pracy p. 
inż, Berezowskiego zjednała sobie od 
czasu istnienia niekłam ane zaufanie kii- 
jenteli oraz uznanie sfer fachowych. F ir­
m a zaopatrzona jest w najnow sze odbior 
niki radjowe ,,Ellz“ R adjone“ nieprze- 
ścignionej jakości oraz ,,EngeIin“, ,,U 6“ 
najnow szej konstruKcji. (b. f.)

Redukcja cen! Fma A. W ittels — 
składy tekstylne, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeciw  K atedry) dostarcza 
przez cały w rzesień wyk a intną garde­
robę m ęską do m iary  — z pierwszo- 
rzędn. m aterjałów  bielskich — a to: 
ub ran ie  marynank. zł. 150. wizytowe 
170, raglan jesienny 160, w ierzch futrza­
ny miastowy 200. palto na w atalinie 250. 
smoking z crepy wełn. 220 zł. 8154-?

FUTRA
raglany, palta, Kurtki, ubrania, smo­
kingi i fraki z pierwszorzędnych mate­
rjałów i wytwornie wykonane, poleca 

tanio i na kredyt
Ma RJAN k a r o l i ń s k i , l w ó w

ul. Rutowskiego 7 (naprzeciw  K atedry).
7843

Kierownictwo brakowania diogi pań­
stwowej za rogatką gródecką.
We Lwowie, dm. 18. września 1930. 

KOMUNIKAT
Podaje się do wiadomości, że z po­

wodu przebudowy nawierzchni drogi 
państwowej Nr. 9 8 (Lwów Sambor) 
od rogatki gTudeckiej w kierunku Skni- 
łowa do ulicy Miejskiej, prowadzącej 
na Lewandówkę zamyka się z dniem 
21. września 1930 r. ten odcinek d 'a  
wszelkiego ruchu kołowego na .pTzeciąg 
około 4 tygodni.

Objazd w kierunku Lwowa odby­
wać się będzie drogami bocż-nemi przez 
Bopdanówikę drogą lubieńską do rogat­
ki gródeckiej, lub ulicą Miejską przez 
Lewandówkę do rogatki janowskiej i 
odwrotnie. 8349

Kierownik:
Inż. Karol Pie’ech mo. 
 o------

Na srebrnym ekranie.
Kino „Kupei-nik" i „M arysieńka". „L ot­
nik", dram at dźwiękowy reżyserji F ranka 

Capra.
Lwów, 19. września.

(1) W  ub. sezonie oglądaliśmy już 
kilka filmów lotniczych. „L otnik ' nie 
jest od nich gorszy, ale też nie jest 
lepszy Filmy lotnicze m ają jedną wielką 
zaletę, są najlepszą propagandą dla aero- 
nautyki i silniej przem aw iają do DUblicz- 
i ości, niż najlepiej zredagow ane odezwy 
L. O. P. p  Widz naocznie może się prze­
konać, jak  wielka potęgę w przyszłej woj

Stam sjawów, w wrześniu, 
(is.) Raid sztab, oficerów Sicdice-Stani- 

sławów. Dowódca B rygaay kaw alerji w 
B iałymstoku płk. Kmicic-Skrzyński zorga 
nizowat raid dla sztabowych oficerów 
brygady na trasie Siedlce-Stanisiawów. 
Celem raidu jest sprawdzenie um .ejętno- 
śei w prow adzeniu konia na dłuższych od­
ległościach. Po przyjeździe do Stanisła­
wowa zwiedzą uczestnicy raidu pola b it­
wy pod Krechowcami, gdzie w r. 1917 wal 
czyi 1 pu(k ułanów pod dowództwiem 
ś. p. pułk. Mościckiego, W yjazd ze Siedlec 
nastąpił dnia 15. bm., a przyjazd do Sta­
nisławowa dnia 21. września br. Zwie­
dzanie pola bitwy odbędzie się dnia 22. 
bm. Na miejscu pod Krechowcami odtwo­
rzy delegowany z pułku rotm istrz dypl. 
Dziewanowski przebieg całej akcji 
1927 roku.

Napastnicy, hulają. Dwaj osobnicy z 
pod ciemnej gwiazdy, a to 25-letni Michał 
Dom inik i 17-letni Michał Garbarz, po­
częli onegdaj w godzinach wieczornych 
okładać laskami i pięściami Bogu ducha

Tarnopol w wrześniu 
(1. Okręgowa kom isja wyborcza dla

Sejmu w Tarnopolu ustanowiona została 
w następującym  składzie: przew. sedzit
okr. Ludo.nn Ostrowski, zast. s o. 7. bar 
Gostkowski, członkowie radca woj. J. B-'e 
niawski, dyr. L. Holubowicz, S. Pohory- 
sle K. Kimrycht z Petrykow a i I). De- 
belski i  Berezowicy wielk. Zastępcy pp. 
T Śliwiński dr. St. Brykowicz, dr. J. A- 
bend. M. W ójcik i F. Mazepa.

■Piast" rozpoczął już ruch wyborczy 
w mieście, a to zebraniem  delegatów 
swoich dnia 7. bm. w sali Sokoła. Obec­
nych bWo 80 osób, m. in b posłow e 
Andrzej W itos, inz. Ostrowski, W iśniew­
ski i prof. Spittal. Mówcy przekonywali 
w swoich wywodach, że w Polsce zrobiła 
się ,żje" ponieważ władza wysunęła się 
z rąk  chłopów wzgl. ich reprezentantów. 
Uchwalono rezolucję za jednolitym  fron-

nie stanowić bedzie flotylla pow ietrzna. 
W ątek dram atyczny w „L otniku" sla­

by, akcja rwie się bardzo często, a sze­
reg scen jesi tam  zupełnie niepotrzeb­
nych. Reżyser F rank  Capre uraczył nas kil 
ku doskonałem i zdjęciami z ewolucyj lol

winnych mieszkańców miasta, którzy 
przechadzali się po parku  im. Sienkiewi­
cza. Napadnięci, po najw iększej części 
bezbronni — uchodzili pośpiesznie ku mia 
stu, niem niej jednak napastnicy bez jak ie­
gokolwiek powodu pobili dotkliw ie N ata­
na Schenhelbacha i Chaskla Rozmana. Do 
piero interw encja policji położyła kres ka 
rygodnemu zdziczeniu rozpasanych rze­
zimieszków.

Ilość wyborców do ciał ustawodawczych. 
Wedle sporządzonego przez Magistrat 
m iasta spisu wyborców upraw nionych 
jest do głosowania w Stanisławowie do 
Sejmu 31.105 osób, a do Senatu 21.414 o- 
sób.

Zmarli w ostatnich dniach: Cha ja Erd- 
Stein, lat 80; Irena Jacułak, 4 mies; Fei- 
bisch Fuhr, lat 4G; Gusta Kupferman, lat 
54: Ryfka Weissman, lat 47; Ides B’fman, 
lat 45: Roman Śiiziński, 3 mies.; Józef 
Popik, lat 4; Leib Hodisch, lat 75; Kata 
rzyna Białecka, lat 65 i Leib Frechtel 
lat 80.

tem przy wyborach.
Szkoła zań odowa 3-kla -owa — olo naj

nowszy zakład naukow y od 1. bm. w ży­
cie wprowadzony przez P. S. L. Koło ta r­
nopolskie. Szkoła ta obejm ować będzie 
zawodowy kurs krawiecki, bieliźniarski i 
gospodarczy. Przyjm uje się do n iej dziew 
ezęta, które ukończyły 7-klasową szkołę 
powszechną — trzyletnia nauka w szkole 
zastępuje p raktykę czeladniczą, a ponad­
to po ukończeniu je j upraw nione są ucze 
tiice do przyjęcia do t. zw. rzem ieślnicze­
go seminarjum nauczycielsKipgo. Absol­
wentki takiego sem inar,um  otrzym ają pa­
tent na nauczycielki szkół zawodowych. 
Na razie utworzono w Tarnopolu pierw ­
szą klasę, do której przyjęto zwyż 20 li­
czenie. Utrzym anie już samej pierwszetj 
klasy wymaga w ydatku dla TSL. około 
8000 zł, rocznie, z którego w kładki ucze­
nie ledwo 30 pro. pokryw ają. Nie ulega

niczych. Niestety, było ich bardzo mało. 
W głównych rolach wystąpili Jack Holt, 
urocza Lilia Lee i Ralph Graves.

Prócz „L otnika" w yświetlają jeszcze 
kina „K opernik" i „M arysieńka" bardzo 
dobry dodatek kreskow y Fleischera.

wątpliwości, że w tej działalności TSL. 
zastępującej obowiązek Państwa i Samo 
rządów Koło tu t. dozna ze strony tych 
czynników wydatnego poparcia w drodze 
subw tncyj i szkoła ta  w ciągu kilku lat o- 
siągnie taki sam rozw ój, jak  szkoła han­
dlowa TSL. w T arnopolu, k tóra zaczęła 
od 16 uczniów, a  obecnie w krótkim  cza­
sie liczy 165 uczniów i uczenie.

Znowu m orderstw o w czasie wesela. 
Popełnił je mianowicie P iotr Szajniuk w 
Toustoiugu, który  w nocy z 8 na 9 bm. w 
czasie zabawy na weselu strzelił z k ara ­
binu do F ranciszka Brylaka, zadając mu 
ciężką ranę. Stan jego jest groźny.

Samobójstwa w T arnopolu sypią się 
jak  z rękaw a. Jest to niestety znak cięż­
kich czasów. Olo 6. bm. usiłowała popeł­
nić sam obójstwo Rozalja Górska, zamie­
szkała przy ul. Bogatej 13, przez wypicie 
flaszeczki Iysolu. W ciężkim stanie u- 
mieszczono ją  w szpitalu powszechnym. 
Dnia 8. bm. nad ranem  powiesił się przy 
pomocy ręcznika w warsztacie stolarskim  
przy ul. br. H irscha 24-letni H erm an Lor- 
ber czeladnik stolarski. Cierpiał on na 
nieuleczalną chorobę śpiączki, wskutek 
której albo spał a w krótkich pi zerwach 
niespania podległ rozstrojow i nerw owe­
mu tak, że nie mógł się imać żadnej pracy 
— co go spowodowało do sam obójstwa.

Reduta w ileńska w Tarnopolu, Od sze­
regu tygodni m iasto nasze pozbawione 
jest wszelkich widowisk teatralnych itp. 
To też ogólne jest zadowolenie, że w re­
szcie sobie miasto nasze przypom niało i to 
Redutę, k tóra  wystawi sztukę 4-aktową 
ze strony najlepszej w Polsce zespołu. 
Dnia 2. bm. będziemy mieli w sali Sokola 
p. t. . Świerszcz za kom inem " Dickensa 
w przeróbce Osterwy.

Kronika jarosfaw siw .
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław , w wrześniu.
(K-Z), Przenikliw a policja. Na targu 

w Jarosław iu sprzedawał za niską cenę i 
prawie bez targu buciki niejaki Ignacy 
Ber z Malców pow. Nisko — ale policja 
wniknęła bliżej -.v tę transakcję i zakwe­
stionow ała sprzedaż 54 par bucików, przy 
czem okazało s;ę, że przenikliwość poli­
cji była trafna, bo buciki te pochodziły z 
kradzieży sklepowej w Bochni.

Dwu pożary. 6-letni syn Eug. Szawar- 
niaka wzniecił pożar w zabudowaniach 
Ju lji Szwajczak w boratym e. Spłonęły 
dom mieszkalny i tegoroczne zbiory, w ar­
tości 50 zł. — zaś w M ajdanie Sieniaw- 
skim wskutek wadliwej budowy kom ina 
padły ofiarą pożaru dom m ieszkalny i staj 
nie. Szkoda wynosi 6000 zł.

M łodociani bandyci. Do zagrody Jana 
W olosza w Skołoszowie pow Radymno, 
w targnęli młodzi napastnicy i po sterory- 
zowaniu gospodarza domu zabrali e- 
Iektryczną la tarkę i 30 zł. gotów ką. W y­
śledzono len „narybek bandycki" w oso­
bach Jana Sebastjanki i Józefa Ósmaka, 
obu z Ostrowa i oddano do sądu w Prze­
myślu.

Z kroniki żałobnej. W wieku lal 52 
zm aii w Ja ro sław iu ą długoletni dyrektor 
państw. Szkoły Budownictwa i radny mia 
sta śp. Franciszek H ornung, który  wiele 
przyczynił się do rozwoju tejże szkoły i 
otaczany był ogólnym szacunkiem Pozo­
stawił żonę, dwie córki i syna inż arch. 
Tadeusza H ornunga. Cześć Jego pamięci!

Wieści ze  Sniaiyna.
(Od naszego korespondenta )

Sulaiyn, w wrześniu..
Przygotow ania do wyborów do Sejmu 

i Senatu są w pełnym toku. Śniatyn po­
dzielony jest na cztery wyborcze komisje 
obwodowe. Rada m iejska na  posiedzeniu 
odbytem 12 bm dokonała wyboru człon­
ków tych komisyj.

Inw estycje m k l ikie mimu ciężkich wa­
runków  są już na ukończeniu. Hala ta r­
gowa została już oddaną do użytku i słu­
ży już od dłuższego czasu swemu celowi. 
Prawie wszystkie sklepy są juz w ynajęte 
tak, że hala  stenowi centrum  tutejszych 
targów. — Szkoła na przedm ieściu „Bał- 
k i“ w tych dniach zostanie oddaną wła­
dzom szkolnym, a jeśli K uratorjum  za­
sili M agistrat resztą należącej subwencji, 
także : m ęska szkoła będzie mogła jeszcze 
przed nadejściem zimy stać się przynyt- 
kiem nauki.

  O— —

K ronika tarnopolska.
((M naszego korespondentaj
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U azd miast w o je w ó d ztw a  
stanisław ow skiego.

(Od naszego korespondenta >
Stanisławów, w wrześniu.

Z inicjatywy Małopolskiego Związau 
Miast Polskich odbył się tu  dn ia  13. bm. 
Regjonalny Zjazd Burmistrzów n.last wo­
jewództw ą stanisławowskiego w sali ob­
rad Rady m iejskiej w obecności p rzedsta­
wicieli Rządu. Zjazd zagaił najstarszy  
wiekiem burm istrz p. Nieme newski ze Śnia 
tyna, k tó ry  w swem. przem ówieniu podał 
równocześnie cel zjazdu i sposoby, jak i 
mi dążyć należy do spełnienia postulatów  
miast.

Z kole* dokonano w ybora prezydjum  
zjazdu w osobach: zast. burm istrza mid- 
śta Stanisławowa dr RHltermann jako 
przewodniczącego, inż Domiszewskicgo z 
Kołomyji i Swysztua z Nadwórnej jako 
zastępców przewodniczącego, oraz burm i­
strza Pajista z Zuraw na jako  sekretarza.

Po odczytaniu przez przewodniczącego 
telegram ów burm istrzów  m iasi, uspra • 
wiedliwiających nieobecność, pow itał o- 
becnych w zastępstw ie p. 'Wojewody s ta ­
rosta  Dugznlak.

W czasie nbrad uchw alono zorganizo­
wać Związek rrgjOi.alny m iast tu t. w oje­
wództwa. Pc obszernej dyskusji postano­
wiono w ybrać kom isję, k tóraby się za­
jęła ułożeniem odpowiedniego statutu, 
poczem odbędzie się walne zgromadzenie, 
a następnie będzie mógł Związek rozpo­
cząć swoj żywot, Pod koniec Zjazdu u- 
chwalono grem jalnie udać się do W oje­
wody stanisławowskiego p. Jagodziń 
skiepo c.elrm pow itania nowego Reprezen­
tan ta  Rządu w tej połaci k ra ju .

Ś w iii'0 będą s i |  s^lić same.
Lwów, 19. września.

W rzeźni miejskiej w Pradze czes­
kiej demonstrowano niedawno w obec 
naści ministra rolnictwa nową metodo 
solenia świń, która słusznie może być 
nazw aną s; m os o leniem. Po zabicia 
świni rozcina się ją i wpiOwudŁa do 
evł zwie zącia roztwór soli, poczem za 
szywa się cięcie. Ponieważ serce świ­
ni działa jesz .ze około godzńz y za_im 
nastąpi zupełne oatygiuęcie i ■zwsztyw- 
nienle zwierzęcia, przeto w raz z obie­
giem krwi roztwór soli przedostaje się 
do najdrobniejszych naczyń krwiono­
śnych i do tkanek. W ten sposób prze­
sycenie solą organizmu świni następu­
ję o wiele dokładniej' i lepiej, niż dotąd 
przy stosowaniu solenia mechanicz­
nego.

K Ą C IK  RADJOW Y.
PROGRAM AUDYCJI RAJDOWYCH. 

Piątek, dnia 19. w rztsn la  1930.
LWÓW 11.58 Sygnał czasu l hejnał. 

12.06—.1 1,30 Koncert z płyt gram ofono­
wych. 17,36 T ransm isja z W arszawy: 
Odczyt p. t. „Sn> o wszochświenie" wygi. 
d Esliks Burdeckl. 18.00 T ransm isja 
z W arszawy: Koncert orkiestry J a n .  Ró­
żewicza. 1. Pal: Marsz w igierski. 2. W ald- 
tfcufel: W alc „Piękność z W alencji". 3. 
Hildach W iosna. 4 Micheli: Serenada 
„Baei al Buio". 5. Pieśni cygańskie, A. Ró­
żewicz: Walc jesienny. 7 Casamozi P io­
senka hiszpańska ,,Ni n a f 19,00 Rozmaito­
ści, kom unikaty, oraz koncerl z płyt gra­
mofonowych. 19.20 ,,Skrzynka pocztowa*1 
—j Omówi inż, Józef Miński. 19,45 T rans­
misja z W arszawy! Giełda rolnicza, 20,00 
Sygnał czasu, poczem transm isja z W ar­
szawy: Prasowy dziennik radjow y. 20.15 
Transm isja z W arszaw y: Koncert sym fo­
niczny w w ykonaniu orkiestry Filharm o- 
n ji warszawskiej pod oyr, Grzegorza P< 
telberga. Cz. 1. 1. W eber: U w ertura do 
op. „O beron". 2 Dworzak: Symfonja „Z 
nowego św iata » a) Adagio, Allegro mol- 
to, b) Largo, c) Scherza, d) AleSro. Cz. II.
3. Prokofjew : a) Largo, b) Gawot. 4. R. 
Strauss: ai Poem at sym foniczny „Don
Juan", b) W alc Z op. ,,Kawaler srebrnej 
róży". 92.00 T ransm isja Ż W arszawy: 
Fejieton p. t. „M akabryczne anegdoty1* — 
wygi. p. H enryk Broszniewicz. 22.15 
Transm isja komunikatów- z W arszawy. 
22.30—22,45 T ransm isja z Genewy. Prze­
mówienie p. M inistra spraw zagranicz­
nych Augusta Zaleskiego na tem at spraw

ZE SPORTU.

Skład Lwowa -przeciw Łodzi*
Lwów, 19. wiześnia.

Na 28. zapowiedziany Jest w związku 
z jubileuszem  LZOPN-u mecz m iędzymia­
stowy Lwów-I ódf, który  tym razem  od­
będzie się we Lwowie. K apitan związkowy 
p. Złmiuel-mann ustalił następujący skład 
drużyny reprezentacyjnej Lwowa: Albań­

ski, Olejniczak, Pająk , Hanke, Wasiewicz, 
D eutschm an, Sleuerm ann, Rusiecki, Czu- 
dżak, M aurer, Szabakiewicz Skład nie jest 
definitywny. Spodziewać się należy, że po 
występach niedzlem ycb nastąp ią  jeszcze 
pewne zmiany.

Ln jw  bogaty program.
Lwów 19. września.

Najoliższa niedziela przynosi nam 
znow cały szereg interesujący eh imprez. 
Na phn pierwŁzy wybija się oezp.zecz- 
me .rójbój pań o mistrzostw i robki już 
chcwby ze zzględu -na udział Aabi ii 
wiczowny i Konopackiej. Przyjazd 
gw'«żd polsk.ego kobiec ego sportu wzbu 
dzil we Lwowie niemałe zainteresowa­
nie, to tez w niedzielę ranc boisku Po­
goni zapełni się zapewne niecodzienną 
publicznością, wśród której poważny 
kontyngent stanowić bęazk pleć piękna.

Również popołudnie niedzielne zapc 
wiada się ciekawie. Występ ŁKS-u bę­
dzie bow tm  dla zwolenników piłki no­
żnej miłem urozmaiceniem sezonu. Gra 
drużyny łódzkiej poprawiła się podobno 
bardzo wvdatnie, to też Pogoń znajdzie 
się przed trudnem zadaniem, tembar-

dziej, ze będzie musiała poczynić pewne 
przesunięcia w składzie

Atrakcją lokalną będą również ranne 
zawody piłkarskie na boisku krzywczy- 
ckiom, gdzie Czaini stawią czoło Bas- 
moi. Tradycyjnie spudztfawać -ię należy 
zaciętej walki mimo towarzyskiego cha­
rakteru.

Kolarze dają sobie randkę na Szosie 
ianowskiej. Staraniem Jutrzenki dojdą 
tam do skutku wyścig dla licencjonowa­
nych oraz uiestowarzyszonych.

Zapowindzirny występ pływaków 
warszawskich nie dojdzie do skutku 
z powodu wielkich kusztów i ryzyka 
w związku ze złą pogoda. Niemniej jed 
na.k uważamy za wskazane urządz inie 
lokalnych zawodów, ternbar lziej, że lep­
szej sposobności w roku bież. luz praw­
dopodobnie nie będzie.

Koiegjum sędziów na rze '3  Czarnych.
Lwów 19. września. 

Akcja na rzecz odbudowy tryLuny 
Czarnych rozw ija się pomyślnie. Obok dat 
ków ze strony pryw atnej, również w ła­
dze sportowe spieszą z pomocą. LZOPN.,

jak  wiadomo, wyasygnował zł. 500. Obec­
nie okręgowe Kolegjum sędziów uchwaliło 
na cel odbudowy zniszczonego objektu 
200 zł

Tennislścl leehjl przeciw Złoczowowi.
Lwów 19. września.

W niedzielę, 28. bm. odbędą się na 
kortach L. T. K przy ul. Pełczyńskiej re

wanżowe zawody tenulsowe, pomiędzy 
sekcją tennisow ą Lechjl a Zioczowskiem 
To w. Tennisowem.

Wyścigi konne ws Lwowie.
Lwów, 19. września.

Gonitwa I płaska dta koni arab­
skich, nagroda 1.400 zł., dystans 1.600 
m.. 1) Idylla et. „Janów", .9) Nil, 3) 
Ben Hur, czas 1 m. 58 s., o 8 dł., III o 
19 dł. Tot. żw. 12 zł.

Gonitwa U. płaska d la pół krwi 
małopolskiej, nągr. 1.50U zł., dystans 
2.40u m.: 1) Alarm O. hr. Rostworow- 
skiej, 2) Zambezi T. Kostkicwicza, 3) 
Jasiek, 4) Klejnot, czas 2 m. 50 i pół 
a ,  4 dł., III o 8 cR. Tot. zw 74 zł. fr, 
28, 39. iłonitw a III. z 'przeszkodami 
nagroda 600 z ł ,  dystans 3.600 m.: 1) 
Sanacia T. hr. Komorowskiego, 2) Te­
lim ena II, 3) Pamiątka, Nida II, Ma- 
m nszka i Gizella nie ukończyły goni­
twy, czas 4 m 35 pół s. Tot. zw. 41 
zł. Ir IG, 15 zł. Gonitwa IV. płaska 
dla kuni arabskich, nagroda 2 noo zł

dystans 2.000 m.: 1) Habanera st. „Ja- 
nów“, 2) Urga, 3) Parys, i )  Mecbmet. 
5) Chmura, czas 2 m 32 s., o 2 dł., III 
o 2 dł Tot. zw. 15 zł fr. 13, 84 zł. —■' 
Gonitwą V. z płotami, nagroda 1.000 
zł. dystans 3.200 m. 1) Hajdamak J. 
Goszczyńskiego, 2) Alla II, 3) K lanna, 
4) Lobredner, 5) Dagobert, czas 3 m 
45 s, o 1 d ł , JII o 3 dł. Tot zw. 29, fr. 
15, 17 zł. Gonitwa VL płaska, nagroda 
l.lHJO zł., dystans 2.O00 m.: 1) Dziar­
ska J. StTuźyńskiego, 2) Bosfor, 6) 
Semper Idem, 4) Frecioza, b) Ugly 
Punce, 6) Geneza, czas 2 m 12 s, o 2 
dł III o 1 dł. Tot. zw. 58 zł fr. 25, 49 
zł. Gonitwa VII. płaska dla Dół krwi. 
nagroda 1.000 zł,, dystans 2.400 m 1) 
Elboms K. i K. W ażyńskich, 2) Nai­
wny, 3) ,'PAndatarja, CZtus .2 m. 55 e, 
u 6 dł. III O 10 dł. Tot. zw. 17 zł.

poruszonych na sesji Ligi Narodów.
LIPSK 23.00 Koncert symfoniczny. 

LONDYN Koncerl spacerowy. KOPENHA­
GA 21.50 Koncert  symfoniczny. HAMBURG 
21 Ofl Koncert  m uzyk i  operowej.  FERN
20.30 Kuncert orkiestry. PRAGA 20.00 
Koncert F ilhafm ohji OSLO 17.50 . Zem­
sta nietoperza", operetka Straussa (z płyt 
gram ot.). MEDJC AN 20 40 Koncert sym­
foniczny. W IEDEŃ 20.30 „D alibor" opera 
W 3 akt. Smetany, BUDAPESZT 19.30 
T ransm isja t  Opery królewskiej „Aida", 
Opera Verdiego. MOSKWA 17.30 „Borys 
Godunow" opera Musorgskiego. PARYŻ
22.30 , F ortun ie" opera Messagera.

6 i e | p v .
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów t8. września. 
Do transakcji nie doszło. Usposobie­

nie bez ochoty. Poza GieJdą piacbno za 
4 proc. obi kom. m. Krakowa 47—-48 za 
199.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 18. września. 

T ransakcje w jęczm ieniu w ram ach 
dotychczasowych notow ań. Rreczka w

dalszym ciągu zniżkuje Tendencja zniż­
kowa utrzym uje się nadal. Usposobienie 
b. słabe,   _ _ ..

GIEŁD* WARSZAWSKA.
W arszaw a, 18, września, (PAT), 4 prc. 

pożyczka dolarow a 111, 5 proc. pożyczka 
konw ersyjna 56 1 pół, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 103 trzy czwarte. 8 proc. Listy 
zast. Bku Gosp. K raj. 94, 6 proc. Listy
zast, Bku Holnego 94, 8 proc. Obligacje
Bku Gośp. Kraj. 94.

W aluty i dewizy. Dolary 8.92 S pół, 
F ranki 34.96 i pół, Funty  szterlirigi
42.55 trzy czwarte, H olandja 358.55, Kon­
stantynopol 238.20, Londyn 43-25 3/4, N. 
Jork  8.88.2, Paryż 34.96 i pół, Fraga 
26.40 i pół, N. Jo rk  t»legr. 912, Szwajca- 
rja 172.69 i pół, Sztokholm 9.10, W iedeń 
125.62 i pól.

W arszaw a. 18 września. (PAT). B&nk 
Polski 163, E lektr. Dąbrowa 22 i pół. O- 
strowiec 64, Klucz fabryka pSp. 73.

GIEŁDA w ie d e ń s k a .
W iedeń 18. września. (PAT| Amster­

dam 283.65, Belgrad 12.43, Berlin 168.26, 
Budapeszt 123.75, Londyn 34.29 i pół, 
Nowy Jo rk  707.50, Paryż 27,65, Praga 
20.04 i pół, W arszaw a 79.03-79.43, Zu­

rych 136.86. — Akcje: Ganc. K arpatneą 
4.60, Galicja 26.75.

GIEŁDA żURYCHSKA,
Zurych, 18. września (PAT). Paryż 

20 24 i pól, Londyn 26.055ŻJ, Nowy Jo rk  
545.27 i pół. Bruksela 71.87 i pół, W łochy 
25 99 i pół, H iszpanju 55.20, Amsterdam 
207.65- Perlin 122.80, W iedeń 72.74, Sztok 
hoim 138,50, Oslo 13/.35, Kopenhaga 
137.9o, Sofja 73kJ, Praga 15.*Ż9 i pół, W ar 
szawa 57.75, Bialogród 9.12 7/8, Ateny 
3.69, K onstantynopol 2- 44 i pół, Buka­
reszt 3.07yi, Helsingfors 12.97 i pół, Bue* 
nos Aires 187

GiEŁDA l ONIj  rŃSKA.
Londyn, 18. września. (PAT- N. Jork 

4.86.17, Paryż 123.73, Berlin 2u,40. Mont­
real 4.85. 56, H iszpanja 45.40, Amsterdam 
12.06 i pół, B ruksela 34.85 i pół, Wiocny 
92.82, Szw ajcarja 25.05M, Kopennaga 
13 16 l /8 , Sztokholm 13.09 3/8, ' Oslo 
18 16 trzy czwarte, Helsigfors 193.07, Pra 
ga 163,77, Budapeszt 27.77 i pół, Sofja 
670 50, Belgrad 274 50, Rum unja 815, 
Lizbona 108.25, K onstantynopol 1025, Wi« 
deń 34.ł4, W arszaw a 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 18. września. (PAT). Lonayn 

123.73, N. Jork  26.45 i pół, Bruksela 265, 
H iszpanja 273.50. W łochy 133.30, Szwaj­
carja  494.00, Kopenhaga 681.25, Amster­
dam  1025.50, Oslo 681.90, Sztokholm 
683.7, Praga 75.50 R um unja 15.15, W ie. 
deń 359.50, Berlin 6060.25.

OBROTY PRYWATNB-
Lwów 18. września. 

DEWIZY: Doi. am er. 8.94 .00- -8.96.50, 
dolary kanad. 8.87.0C—8.87 50, korony 
czeskie 0.26.33—0.26.50, frank i francus. 
0.34.70—0.34.90, franki szwajc. 1.72.80— 
1.73.00, funty szter. 43.40.00- 43.50.00, 
Leja O.Oa.OO—0,05.25, Szylingi 1.25.50- - 
1.25.75, Czerwonce 8.00.00—8.5O.0O.

ZŁOTO: 20 kor. 36.25,03-36.35.00, 20- 
frank. 34.10.00—34 20 00, 10 rub 10.00 00 
do 46.10-00. \

SREBRO: Kor, austr. 0.43.50- -0,44 00,
I 5-kor. austr. 2.35 00- -2.45.00, floreny 

1.18.00- - 1.20 00, Ruble 1.50.00— ]_,55 00- 
kopiejki 1.25.00— 1.28. ud.

W t o s im m

n o p a D Y L e m iis g iE
Specjalista chorób wawnęłrznycn

D r. iiid w ik  Lauterstern
pow rócił 6358

P rŁSUDSKIEGO (Pańska) 16. Teł. 29-50*

Specjfilsta chorób .'Kornych 
I wenerycznycn

Dr. Kauczyński
UL. JAGIELLOŃSKA 8 

p o w r ó c i ł .  boao

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. W ałow a 11. 

- le le to n  55=20. 7920-10

N A lK a lW M ó m t ilE
NAUCZYCIELA dc języka polskiego po­

szukuje się. Zgłoszpnia pisefime do 
Ekspenycii Tygodnika dostaw we Lwo 
wie, ul. Potockiego 26. 8845

ZA DiifttoO
DO KINA „PALACE“

MOGĄ DZIŚ POJSC:

KOWńl-CZUF WALERIAN, Rynek 32, 
MAKUGhOWNA ZOIJA, Rynek 32 
KIMEP.MAN, Długosza 28, 
STERNBERG J., &npińsklego.
KRY SOWA JULJA, Wronowskich 9. 
WAćKÓWNA ZOFJA, Boczna D ;kerta 

I. 10.
ZAGÓRSKI TADEUSZ, Kosynieroka 1. 
GIEŃfiKA, Nabtelaka 3,
BATH ARTUR, Sobieskiego 15. 
WASSERMAN JANINA. Rappapm ta 17.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną l l  a 1 szą 
przedpolud. za okazaniem łegitym icji.
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NAUCZYCIELKI, któraby przygotowała 
uęzem cę z zakresu  IV i V klasy gim na­
zjum  hum anistycznego poszukuję. Ze 
znajom ością muzyki fortepianow ej mr 
ją  pierwszeństwo. Dr. A rtur G o'dstaub 
adw okat w Dubiecku kolo Przem yśla.

i-2

LEKCJE francuskiego i1 angielskiego, 
konw ersacja, korrepetycja. Urichowa, 
Sodowa 1. Zgłoszenia od 2—5. 834S

POSZUKUJĘ lekcji w zakresie szkół po­
wszechnych Zgłoszenia do Adm. pod 
„Nauczycielka I. P .“ 8326-2

.     ------
DŁUCOLFTNl uczed prof. C etnera u- 

dziełu początków lek :yj gry aa  skrzyp 
CjjcL, d także przyjm uje sem inarzy­
stów (tki) na lekcje skrzypiec po bar­
dzo przystepnei cenie Zgłoszenia: Po­
tockiego 69. drzw i 14. od 11—1 przed- 
poi. i od 5—7 popoł. 8343

KÓÓĘSBONBiENCJA
RÓW. Pożegns nie? Życzę uoorej pam ię­

ci, miłych wspomnień i radości 8338

PENSJONATY
ZŁ t  TH ItK

PENSJONAT ,,VICTORtA“ w Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzym aniem  na sezon letni w cenie od 
8.50 do 1C zł. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zim na wodu. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ką i plażą.

M trYm o m ąln je
Pa NNa  starsza, sam otna, niezależna, z 

dobrej rodziny, pozna pana inteligent­
nego do lat 50, na stanowisku cel to­
warzyski, małżeństwo n it  wykluczone. 
Oferty tylko poważne pod ,,40" d i Ma- 
(opolskiej Ajencji, Choiążczyzny 7. 
Lwów. 8259

P O S A P Y  P O S Z U K I W A N E

KUCHMISTRZ poszukuje posady do re ­
stauracji lub pensjonatu. Zgłoszenia 
do Adm. „uw dw ”. 8315-2

 ------ .-----------   .i
MIERNICZY asysrtent z praktyką, poszu 

kuje zajęcia. -Wiadomość: Leon hałas . 
Lwów, M urartka 22.,Ł 8283-b

MŁODA, elegancka, gospodarna, praco­
w ita, sam otna pani, poszukuje posady 
jako goppodyn1 domu, najchętniej przy 
wolnyn. panu, ru  probostwo lub we 
dworze, reflektu je wyłącznie na pro­
w incjonalne miasta. Łaskaw e zgłoszę 
n ia  do adm istr. „Gaz. Por.“ pod lit. 
„K F. Nr. 8 .“ 8332-3

—   1
KUCHARKA, starsza, bardzo dobrze go­

tuje, poszukuje posady ł askawe listy 
do ,,P orannej‘‘ dla „M arji“. 8356

HUMOR.

FOTOGRAF.
  Szybko, mój panie, szybko, bo on

utonie!!!...
— Niestety nie mam już w-.ęcei klisz!

bZl.KAM szycia w domach prywatnych 
przprapiam  m ęskie unran ia  i damskie, 
przyjm uję ao aomu. Król. Jadw igi 25. 
u pani Szpilowej. 8337

WDOWA, wiek średni, barozo dobrej 
rodziny, dobrze wycnowana, energicz­
na, zajm ie-się sam oistnie gospodar­
stwem, Jzicćmi, ew entualnie chorym . 
Zgłoszenia listowne: Apteka w. p. Cu- 
kiera dla B Kamionka Slrumilowa.

8368-3
 1

OSOBa  in te ligen tna poszukuje posady 
dt wszystkiego z dziecku m J  wulet- 
niem . Zgłoszenia A dm inistracja pod 
.Uożciwa". 8S33

P O S A D Y  W O i N E
IK) 20 ZŁ. DZIENNIE zarab ia ją  os aby 

chętne do lekkiej pracy aom ow ej. N aj­
lepsza okazja do usam odzielnienia się 
b<=z kap ita łu  i w iadomości fachowych. 
P raca jest stała. W ystarczy podać swój 
adres na pocztówce. F irm a ,,Carbon“
Jan  Plużkiewicz — Gdynia 1. 7930-15

 : — 1
ADW OKaT K laften. Mosty w ielkie, po­

szukuje od zaraz lub później koncy- 
pienta rutynow anego z oiaktyką pro­
wincjonalną, sam odzielnie pracujące­
go. Zgłoszenia z podaniem  warunków, 
oieuwzględiiioiie bez odpowiedzi

8325-3 j   . --------- 1
UK WA L IF IK ó  WANEGO intro ligatora 

poszukuje Zakład K ulparków . Zgło­
szenia w raz z dokum entam i w Zarzą­
dzie. 8350

MIESZKĄNUif SKLEPY
DWÓCH pokoi z kuchnią, komfort poszu­

kuję. Zgtoszen!a pod „Małżeństwo '
8290-2

   1
4 POKOJE i kuchnia z kom fortem  przy 

ul. Tarnow skiego w ynajm ę za 350 zł. 
K ucharska, P iekarsk a  49 8285-3

MIESZKANIE 4 pokojowe z komfortem 
garaż, pokoj z kuchnią pokój kaw a­
lerski do wynajęcia prz ul. Grocnow- 
skiej 56. we n illi. Wiadomość ra  
miejscu lub telefon 26—I l i  2301 3

  -------------------------------
POKÓJ um eblow any do wynajęcia (tyl­

ko a la  Panów) pd 1. października, ul. 
K leparow ska 14. 3. p. drzw i 9. S340

4 TOKOJE, kuchnia, polcój 'łu żb iw y  
centralne ogrzew anie, komfort, p a rte r 
we w illi, okolica Ponińskiego — bez 
odstępnego, do wynajęcia zaraz. Po­
ważne zgłoszenia p o i „320“ — Adni- 
nistracja. 8351-3

------------------------------------------------------------------------------------------------   _ _ i

W1LLÓ piętrowa pięć pokoi i kuchnia, 
wolne, ogród 200 sążni górna ulicy Ły­
czakowskiej, cena 2" 000 zł:, w kład 
21 Out) zł. sprzeda F irm a .K ontrakt" Ba 
torego 36. S363:2

MIESZKANIA 3 i 4 pokojow e z now o­
czesnym kom fortem  ulica Zielona za 
czynszem kw artalnym  do wynajęcia. 
W iadom ość Biuro „K ontrakt" Batore­
go 36- 8.364-2

3 POKOJE na biuro do w ynajęcia. W ia­
domość pl. M arjacki 10 II p. A Lewi­

cki. 8365-2
      -------------------- 1

WYNAJMĘ na biuro jeden lub dwa o b ­
szerne pokoje w śródm ieściu z osob­
nym przedpokojem  i przynal., ewpn- 
tualnie z częściowem urządzeniem  i 
m aszrną  do pisania. W iadom ość tele­
fon 16 29. - 8367-2

M P M iS P R im A l
FORTEPIANY i p ianina kupuję każdego 

rodzaju, plącę najwięcej K opernika 26 
Skleniarski. 8296-3

P a t r z  n a  N r .  a o m u  I

Każdemu bez poręki
sprzeda KA"TE“ UL S0B|ESKIEQ012-fi m ir Telef, Nr. 43-39

M  £  B  Ł E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
. 7 84

KUPIĘ fortepian lub pianino, plącę do­
laram i. Pudać cenę i m arkę. Admini­
stracja „Gazety P orannej"  pod „ Jan i­
n a" . 8295-3

----------------------    1
ŚTEł ARZB, póD i 1 t. p. sprzeaaje „Ga- 

fo-ta , Ż ó łkiew ski 133, codziennie od 
8—10 rano. 8280-3

RZADKA OKAZJA! D nia 22. września 
b r o godz. 0 rano sprzedane zostaną 
w  Hali aukcyjnej Sądu powiatowego’ 
m iejskiego przy ulicy Sądowej 7. oko­
ło sto m etrów  kilim ów, co podaje do 
wiadomońci Zarząd m asy konkurso­
w ej W ładz. Mogilnickiego ze Szczer- 
ca. 8273-2

PIANINO krzyżowe czarnej, dobrej m ar­
ki, praw ie nowe z powodu wyjazdu 
„przedam tanio byli zaraz. Przem yśl, 
Szpitalna 10. llatyńsk,. 8336-2

   .  1
K U PIĘ dom lub willę jednopiętrową- 

pełny komfort. Zgłoszenia Wolne 
m ieszkanie" A dm inistracja. 8341

STIHGLA
PtuNinc : idrtdDlanii 

na dogodne 
spłaty. Wyłączne 

zastępstwo: NOWACKI i oKA, PlłSUdSKl9<)0 17

MŁYN z fabryką bezkonkurencyjną 
spizedam  lub przyjm ę spólm ka. W kład 
3.500 dolarów. Dochód miesięczny ca 
1500 dcl ew entualnie większy Zabez­
pieczenie 1-loco. Zgłoszenia Dr. Szy- 
Ditko, TyśrflienLa. 9354-2

------------------------------------------------------------- 1
FOLWa KK koło Stanisławowa 140 m or­

gów sprzedam , wydzierżaw ię Objęcie 
natychmf istowe. t lakiernia R ram ar- 
czyka, Stanisławów. •, 8346-4

 1
W IL I A „Irenka“ w Brzuchowicach z 

blaszanym dachem  przy ul. Jasnej, w 
pięknem słoneczncm, ustronnem  poło­
żeniu, blisko postoju m iejskich au to ­
busów i stacji kolejowej, sk ładająca 
się £ 3 pokoi, 2 kuchen, przedpokoju 
i ogródka owocowego, nadająca  się ró ­
wnież do zam ieszkania w imie, cał­
kiem wolua, do sprzedania. Inform a­
cja Blum engarten, Brzuchowice, ul. O- 
chronek, lub Lwów' Szopena 8. 8357

H cmN £
Pranie pierza uskutecznia
W ł a d y s ł a w  W e b e r

L w ó w ,  B a t o r e g o  2 . 7872

FUTRA, pla izeze dam skie, lu t.a  męskie 
nowe oraz w szelkie przeróbki wyko 
nuje solidnie i tanio Gustaw  Rudek 
Łyczakowska 19- 5166-?

KOM ś DOWSKI MARCIN uniew ażnia 
zgubione pap iery  wojsk iwe i do“wód 
onobisty wydany w Bełżcu. 8389 

---------    1
MIEDZIAK JÓZEF z rocznika 1904. 

skradziono książeczkę wojskową, wy­
daną przez P. K, U. Sambor 8353

 , f
BRODZIŃSKI JÓZEF z rocznika 1889. 

skradziono książeczkę inw alidzką wy­
daną przez P. K. U. Sam bor 8353

KRAWATKI przerabiam  ze starych nowe 
Tarnow skiego 3/11. na lewo. 8355-2

Ok LA"
jraZ P F .A  TYWV t

? .!

,01LA‘

ma ekspery- 
■nentulcie 

UiasZHiii 
„drounem!

Nie pozwól­
cie sobie 

wmówić nic 
innego, niby 
.ow n do 
brego 1 7265

od dziesiątek la t wyróżniana.

M S B L E
pier.ws.zej jakośęi, a lo ' kom pletne s n ą -  
dzehia, jakoteż pojedyncze sprzęty sprze 

daje  na dogodnych w arunkach 
ARNOLD LIND 

ul. Skaibkow ska 4 (naprzeciw kina Lew) 
Teł. 45-04. - •  8270-3

----------   1

FUTRA męskie, aamsKie
magazyn i pracow nia fu ter A leksandra 
Wróbla, H alicka 20. Pracow nia po-i osob.

kierow nictw em . . 7381

PIERW S^uRZĘDNA PRACOWNIA 
FUTER

JU I JANA GŁUSZE W SKIEGO 
w ykonuje w szelkie roboty w zakres 

kuśnierstw a wchodzące.
Lwów, ni. K opernika 16, II p. 6992 25

Łó żk a
mosiężne 180 zł. 
Kuchenne 13 zt.
Polowi 24 zł.

Łóżka skrzynko we tapicer. 50.--. Siat­
kowi* skrzynk. 35 •. A m erj kanki 35. 
A ngielskie 55 i 80 zł. Dziecinne 30 —. 
Otoman i 50.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
28.—. Wtusienne 7(1.—. W kłady druciane 
28.—. W icniidł; 1 8 .- .  Umywalki 4 56. 
W ytwórnia L J4GOSZEW 3KI, Lwów, 
Łyczakowska 132, ostatni przyst. trnmw.

7517-4

ZaroDeK pewny \
Płacimy 200—400 zł. miesięcznie każ­

demu, kto w yrabia skarpetk i i pończochy 
na  naszych m aszynach pończoszniczych 
„RAPID‘ . Cena maszyny zl. 500 za go­
tówkę. Odpowiedzialnym na  raty . Surow 
ca dostarczam y. W yroby gotowe skupu­
jem y w każdej ilości płacąc gotówką. Na­
uka na m iejscu. Po wszelkie informacje 
zwraoać się do Tow. W ym iany H andlo­
wej z Zagranicą, W arszawa, Długa 9, tel. 
141-82. Rapld - Strickm uschinen Berlin.

8292

TEGO- IESZC7F NIE BYŁO!
SYSTEM AMERYKAŃSKI.

Za z ł  otomany, Kanapy, Bufal- Za zł.
5 kl, Matarace, Tapczany, h  

Łóżka, oraz M E B L E  
wszelkiego rodzaiu sprze- ^  

tyg. daje DOM MEBlOW Y tyg.

„SILESIA", Lwów, BrajerowsKd 3.
Lim

Brzytwy
z gwarancją

inserujcie 
w .-Gamecie 

rorannej"

.10 zŁ 8, 10, 12, 15 
i 18 poieca LEONARD 
lifANKE, Lwów, Kia- 

l  .wska 16 Tel. 
46-18. Sdocj ilny za- 

kład szlifowania 
orzytew i niklo­

w ania. 7378

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltowy milim etrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za w iersz 1-szpaIŁ milim etrowy (szer. 6u mm.), na­
desłane 40 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szef. 60 mm.' po kronice 45 gr.. za w iersz 1-szpalL m ilim etrow y (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
p e rtu a rj 55 gr., za w iersz l-szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz t-szpall. m ilimetrowy (szer- 6C m m ) na pierw szej stm nie  
70 gr., drobne ogłoszenia słowo 10 gr.. kupno i sprzeaaż za słowo 12 gr., m atrym onjalne, korespondencje i pryw atne za słnwo 12 gr., d l:1 potrzebujących 
pracy lub posady ) gr. Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za gntówkę Cala strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstow a 600 zł., cała s ' .o l s  p r i  na­
główkiem (l-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu _astrzeżonem, 00 szem a osobno stojące i bez num eru doliczamy 
23 proc. Odpowiedzialności za te rm inów  d ruk  nie przyjmujemy, borta przekazów  nie Donifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstow e 4 łamy (szpalty).

Z drukarni W ydawnictwa „Gazety Porannej *, Ska z ogr. odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie,. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKL


